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Lwów, 19 listopada. 


iłów Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
to przedłożył? Rząd projekt ustawy, które- 
i zasady przedostały się już przedtem do 
si mości publicznej, a którego , domagały 
= R dawna koła rolnieze całej Austryi: 
min 0 projekt ustawy w sprawie handlu ter- 
aeg 50 zbożem. Wiadomo, że koła agrarne 
Ro Państwa żądały właściwie zupełnego 
Zu handlu zbożem. odbywającego się spo- | 
tą m giełdowym, — ze względu jednak na | 
i Tozmajte stosunki na targu państwowym 
stosunki z zagrasieą, oraz w obec te- 
tę Ż6 zakaz taki mógłby mieć pełne znacze- 
tylko wówczas, gdyny równocześnie wy- 
h 0 go także na Węgrzech, w przeciwnym 
į em razie tego rodzajn handel zbożowy 
łęg o atrowałby się w Budapeszcie i stam- 
| R oddzialywałby na stosunki w Austryi: 
| Ra na podstawie uchwał przeprowadzonej 
M4 2. ankiety, zdecydował się nie występo- 
banan, projektem zupelnego zakazu takiego 
$ adlu, Jecz tylko z projektem zreformowania 
Sfaniezenia go. 
mo, Nowy projekt ustawy, złożonej z 33 pa- 
ków. dzieli się na sześć następujących 
m lałów : Postanowienia organizacyjne, wa- 
wy. 1 Sposób załatwienia interesów giełdo- 
eh, notowanie kursów, postanowienia pry- 
| stany 2a wne, przepisy karne, a w końeu po- 
ienia przejściowe. Do projektu ustawy 


SS 


l p m 


SEWER (GNACY MACIEJOWSKI). 


zum 


W LESIE. 


RODOS PA 


(Skap PZA ZZ 


(Ciąg dalszy). 


wur 


a - Mogłabym odlatać i wracać — rze- 
bo — Odlatad rozkosz, ale powrót stanowi 
elką przyjemność... 


Zwróciła się do młodzieńca : m 
e —- Doświadczałeś pan przyjemności po- 
rotu ? 


— Doswiadezalem. 


an się i całują nas po twarzy. Jaga, pia- 


5h 
lu pana w wielkim dworze jednako 
serca, jednako objawia się tęsknota i 
€... Po przywitaniu i uściskach, po zwie- 

kenia wszystkich w domu kątów, po wy- 

Tzyknikach radości, dostawałam talerz po- 


kich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznieib K., kwartalnie $ K.. 
miesieeznie 2 K. 78 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie !2 R, kwartalnie 6 K., mie 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewsinik naukowy ! ilisracki'* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 56 h., drudzy 60 b. „Prze- 


wednik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hał. 
kilkorazowe po [2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | Ilczkhowe pa 
20 hal. ed jednego wlersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiegn 
wa Lwowle Pasaż Hausmanna |. 9. | w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karela Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenue. 


dodano wyczerpujące motywa. — Według pro- 
jektu, nowa ustawa mialaby się stosować do 
tych giełd, które na podstawie swych statu- 
tów zajmują się handlem zboża i wyrobów 
mącznych, a zatem do „giełd produktów 
rolniczych*. Jeżeli i o ile na giełdach tego 
rodzaju odbywa się także handel innymi to- 
warami, postanowienia ustawy stosują się tak- 
że i do tych towarów. Dla giełdy tryesteń- 
skiej poczyniono postanowienia wyjątkowe, 
ponieważ tam handel zbożem i produktami 
mącznymi ciągle się zmniejsza. 

Pod względem zmian co do organizacyi 
tych giełd, najważniejszą reformę stanowi za- 
strzeżone Rządowi prawo mianowania części 
przełożeństwa giełdy. Mianowicie Ministerstwa 
rolnietwa, skarbu i handlu po wspólnem porozu- 
mieniu się mianują połowę członków przeło- 
żeństwa z kół rolniczych, handlowych i prze- 
mysłowych. Następnie Rządowi ma być za- 
strzeżone prawo zatwierdzania t. zw. uzansów, 
czyli zwyczajów giełdowych przy zawieraniu 
i rozwikłaniu inieresów, tudzież zatwierdzanie 
norm likwidacyjnych. Ażeby wykluczyć wszel- 
ką dowolność w notowaniu kursów, zamie- 
szezono w ustawie postanowienie co do mia- 
nowanowania „registratorów kursów* w Izbie 
giełdowej; będą oni poddani pod ścisłą kon- 
trolę komisarza giełdowego. Do tego zakresu 
postanowień należą także postanowienia o 
unormowaniu ograniczonego i warunkowego 
przymusu deklaracyjnego i i. Bardzo ważne 
i zasadnicze s» postanowienia o giełdowym 
sądzie rozjermczym:. Na przysziość sądowi temu 
przewodniczyć ma biegły w prawie sędzia, 
którego ma mianować Ministerstwo sprawie- 
dliwości. 

Pomijając inne postanowienia, które mają 
pełne znaczenie dla kół fachowych, zaznaczyć 
jeszcze należy, że przepisy karne mówią 0 
karach porządkowych i o *ąrach aresztu. Ka- 
ry porządkowe przewidziane 'są za wykrocze- 
nia ezłonków przełoż ństwa giełdy i komisyi 
do notowania kursów oraz registratorów kur- 
sów; natomiast kary aresztu i to aresztu Ści- 
słego od tygodnia do jednego roku, nałożone 
są za sztuczne podbijanie lub obniżanie kursów. 
Nowy projekt ustawy zawiera zatem daleko 
idące postanowienia, zdolne zupełaie zrefor- 
mować dotychczasowe giełdy produktów rol- 
niezych i zapobiedz dotychczasewym bra- 
kom oraz niewłaściwościom handlu termino- 
wego zbożem. 


ziomek, uzbieranych na mój przyjazd przez 
Jagel... Poziomki są symbolem mego dzieciń- 
stwa. Zapach ich odtwarza mi przeszłość mo- 
ją i radość i szczęście dziecka, które z po za 
dzieciństwa ciekawie, jak pajęczyny, rozrywa 
zasłony tajemnie i wielkiemi oczyma patrzy 
na świat. Patrzałeś pan zbudzonemi oczyma na 
świat? eb 

— Patrzę w tej chwili — mówił cicho. 

— Zbierajmy poziomki! Rozmowę na- 
szą zabiłeś pan komplementem!... Patrz, cała 
kępka rumieni się w krzakach leszczyny. 

Uklękla, zbierając szybko jagody do 
dzbanka. 

— Nie pomagasz mi pan ?... 

— Żałuję wypowiedzenia prawdy mych 
słów, wziętych za komplement. 

— A ja urwanej rozmowy. Lubię dzie- 
ciństwo moje, pełne ułud, przebudzeń, bolów 
i drgań młodziutkiego serca. 

— Prowadźmy ją dalej. 

— Urwane rzadko kiedy da się zlepić. 

Zamilkli. Ona zgrabnie i szybko zbierała 
czerwone jagody, on stał przed nią Zapa- 
trzony we własną duszę, w głębię swego 
serca. Rozmowa dziewczyny była dla niego 
powabem, siłą, światłem. Blaskami swymi 
pochłaniała go. 

— Skad te czary ? — pytał sam siebie. — 


Czego one odemnie cheg?... Dziewczyna 


z leśniczówki z przewrörona książkami głową, 
przebrana za chłopkę! Ubiór ten wypięknia — 
zdrowa i młoda... Rzucę się na nią i wy- 
całuję. 

Zsunął z ramienia dubeltówkę i cicho 


Rada Państwa. 


nun 


(Telegram.) 


Z komisyi budżetowej. — Etat Minister- 
stwa handlu, 


Wiedeń, 19 listopada. Komisya budże- 
towa odbyła wezoraj po południu posiedzenie, 
na którem toczyły się dalsze obrady nad eta- 
tem Ministerstwa handlu. 

P. Kramarz imieniem swoich towa- 
rzyszy partyjnych zastrzegł się przed zarzu- 
tem, jakoby oni mieli zamiar prowadzić ob- 
strukcyę w komisyi i oświadczył że Czesi 
ograniczają się jedynie do czysto rzeczowych 
wywodów. Wspólna praca Czechów z Niem- 
cami w kwestyi dróg wodnych mogłaby na 
przyszłość być wskazówką, jakby tę pracę 
w dalszym ciągu należało prowadzić. Ze się 
to nie dzieje, to nie jest winą jego stronni- 
etwa. 

P. Górski poruszył myśl kreowania 
posad podsekretarzy stanu, ażeby zmienne 
prądy polityczne nie oddziaływały na gospo- 
darkę państwową. Mowca przyznaje, że Rząd 
teoretycznie popiera przemysł, praktyczna j=- 
dnak pomoc i poparcie za strony Rządu dla 
przemysłu pozostawiają wiele do życzenia. 
Mowea przypuszcza, że wielkie inwestycye 
nis odpowiedzą swemu celowi, jeżeli równo- 
cześnie nia dopomoże się przemysłowi w dzie- 
dzinie praktycznej polityki ekonomicznej 

P. Kozłowski uskarżał się na niedo- 
stateezne ułatwianie pracy posłów; mowca 
domagał się zamianowania komisyi bibliot-- 
cznej i prowadzenia systematycznego katalo- 
gu bibliotecznego w bibliotece Rady państwa. 

Po kilkugodzinnej dyskusyi przyjęła ko- 
misya budżetowa cały etat Ministerstwa han- 
dlu, a następnie przyjęto bez dyskusyi roz- 
dział „Najwyższy Dwór* i „Kancelarya gabi- 
n-towa*. Potem rozpoczęła się dyskusya nad 
rozdziałem „Rada państwa“. W ciągu dysku- 
ayi oświadczył P. Minister handlu br. Call. 
že wdrożył już rokowania z Towarzystwem 
żeglugi „Ragusea* co do zaprowadzenia ruchu 
okrętów handlowych z Albanią. 

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
przyrzekł interweniować w sprawie odstąpie- 
nia Izbie posłów rozporządzalnych ubikae j 
Izby panów. Co się tyczy regulaminu biblio- 


ją położył na murawie. Chciał się rzucić, ale 
tylko ukląkł obok niej... Nie mögt.... Dziew- 
czyna urokami ubezwładniła go, choć ognie 
świeciły mu w ocząch. 

Dziewczę rozwarło źrenice i z jakąś mocą 
patrzało na niego, mocą naiwności, która 
zmieniając się w świętość — rozbraja, bez- 
bronności, która upokarza — i zapytania, które 
wzrok do ziemi przybija.... 

— (Chcesz mi pan naprawdę pomagać? — 
spytała, wlepiając w niego oczy. 

— Pragnę — odpowiedział cicho. , 

— Ozyś pan nigdy nie zbierał pozio- 
mek ?... 

— Nigdy. 

A czyś pan?... — urwała. 
Dokończ pani. 

Nie mogę. 

Błagam. 

— (hciałam się pana zapytać, sądząc 
po blaskach jego oczu... | 

— Zmiłuj się pani, miej odwagę... 

— Odwage mam — rzekła, wstając i uro- 


czyście, wolno kończyła: — Ozyś pan nigdy 
nie był sam na sam w towarzystwie uczciwe] 
dziewczyny ? 


Cofala się od niego, trzymając w lewej 
ręce dzbanek, a prawą dotykała brzegu gor- 
setu. 

— Skąd to pytanie? — zawołał. | 

Cofala się, twarzą zwrócona do niego, 
jak do lwa. Nie śmiał iść za nią, bojąc się, 
aby nie pomyślała, że ją goni. 

— Tylko fantazya pani mogła przestra- 
szyć się wzroku mego. 


tecznego to ustanawia go tak samo jak regu- 
lamin izbowy wyłącznie biuro Izby, a za tem 
tylko ono byłoby kompetentnem zaradzić nie- 
dostatkom w tym kierunku. A 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się we środę. 


G 


Rozprawa adresowa w sejmie 
wegierskim. 


(Telegram). 


Budapeszt, 19 listopada. Izba posłów 
sejmu węgierskiego obradowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad projektem adresu. P. Akos 
Beöthy oświadczył, że nie przyjmuje żadnego z 
proponowanych projektów adresu, krytykował 
rząd i wyraził zdanie, że w ogóle żaden rząd 
węgierski od r. 1875 nie informował Korony 
odpowiednio do stosunków faktycznie istnie- 
jących. Mowea jest zwolennikiem samoistnego 
obszaru cłowego. Ryzyko z tem połączone nie 
jest tak wielkie, jak szkody wynikające ze 
stanu obecnego. Pakt, który sprowadził upa- 
dek barona Banffyego, wytworzył zarazem sy- 
tuacyę niezdrową, która trwa dotychczas. 
Mowca uznaje osobiste zalety prezydenta mi- 
nistrów Szella, ale pod względem politycznym 
i do niego niema zaufania. B-z zupełnej zmiany 
osób i systemu uzdrowienie życia publi-znego 
i politycznego jest niemożliwa. Prezydent mi- 
nistrów powinien dobrze zastanowić się nad 
przyczynami upadku swoich p:przedniköw. 
Wszyscy oni padli ofiarą tradycyjnej polityki 
austryackiej. 

Następnie zabrał głos prezydent mini- 
strów Kolomana Szell. Oświadczył się on prze- 
dewszystkiem przeciwko projektom adresu obu 
stronnictw niezawisłosści. które to stronnictwa 
od zapatrywań mowey przedzielają ich zasady 
prawno - państwowe. (o się tyczy samoistnego 
obszaru clowego, to ma on zZap-wne swoje 
korzyści ale z drugiej strony także liczne 
strony ujemne. W kwestyach ekonomicznych 
trzeba iść drogą kompromisów. Prezydent mi- 
nistrów nie uważa ujemnych stron samoistnego 
obszaru cłowego za tak wielkie, żeby Wegry 
przy rokowaniach ugodowych musiały się bez- 
warunkowo poddać Anstryi, albo przyjąć liche 
warunki. (żywe oklaski). 


— I ból w sercu ?... On nie zawodzi. 

— Zawiódł — przysięgam. Pozwól mi zbli- 
żyć się, jak do świętej i jak świętej ucałować 
kraj twej szaty. 

Zeszła do niego z pochyłości z wycią- 
gniętą ręką zgody. Poniósł ją do ust. 

— Przepraszam — szepnęła cała różowa, 
zasłaniając oczy rzęsami. 

— Proszę o przyjaźń. 

— Dużo na nią czasu potrzeba — od- 
rzekła — i dużo pracy. 

— Mamy czas! — zawołał. 

„  —Janiewiele, za kilka tygodni już mnie 
nie zobaczą lasy Będzińskie. Nie będę więcej 
deptała leśnych mchów i traw. 

— Mówisz to pani z taką swobodą?... 
. — Nikt po mnie nie będzie tęsknił. 
Dziadek zaczeka do przyszłego roku. 
— Lasy Będzińskie będą płakały... 
. . (— Dopiero na jesień, na późną szarą 
jesień, zapłaczą po straconem lecie... 
— I nikt więcej? nikt?... 
— Nikt — powtórzyła smutno. 
— Przyjaźń nie płacze ?... 
— Czasami tylko, w wielkich chwilach; 
częściej zadumana tęskni... 
— Nie wolno jej rozpaczać ? 
— Nie; nadto wielka pani na rozpacz. 
I znowu pochyliła się kn ziemi, zbiera- 
jąc ze zręcznością pasterki, a swobodą wiel- 
kiej damy — poziomki. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Każda ugoda jest tego rodzaju, że nie 
może być korzystną wyłącznie dla jednej stro- 
ny. Należy starać się o ochronę ogólnych 
ekonomieznych interesów Węgier w ramach 
związku ełowego. Takiej ugody, któraby z za- 
pewnionymi w dotychczasowych układach wa- 
runkami rozwoju węgierskich interesów eko- 
nomieznych i wogóle z rozwojem tych inte- 
resów była w sprzeczności, prezydent mi- 
nistrów nie zawrze. (Żywe oklaski). Mowea 
występuje przeciwko zapatrywaniom, jakoby 
Związek elowy był korzystnym tylko dla Wę- 
gier. Po tamtej stronie Litawy mają większy 
interes we wspólności cłowej niż Węgrzy, co 
jednakowoż nie wyklucza faktu, że Węgrzy 
także w, tej wspólności mają swój interes. 
Szkody, wynikające z samoistnego obszaru 
elowego dotknęłyby bardziej Austryę niż Wę- 
gry; prezydent ministrów jednak większe ko- 
rzyści niż w samoistnym okręgu ełowym wi- 
dzi w tem, że zło będzie zażegnane obustron- 
nie ze sprawiedliwem, wyrównaniem wz2a- 
jemnych interesow. Na tej podstawie prowa- 
dzi rząd rokowania w sprawie autonomicznej 
taryfy ełowej (Potakiwania na prawicy). 

Mowea polemizował z wywodami prze- 
ciwników i oświadczył, że rewizyę ustaw ko- 
ścielno-polityeznych odrzucić musi nie tylko 
ze stanowiska liberalizmu, ale także ze stano- 
wiska interesów kraju. Mowca oświadczył, iż 
rozbierane przez opozycyjnych moweöw do- 


niesienia, jakoby rząd zamierzał wykonać za- | 


mach na konstytucyę, uważa za absurd. — 
P. Szell omawiał następnie sprawę trójprzy- 
mierza; jest ono, rzekł mowea, najlepszym 
i najpewniejszyre sojuszem, zapawniającym 
wszystkim trzem państwom taką miarę bez- 
pieczeństwa, jakiejby żaden inny sojusz dać 
nie był w stanie. Oharakter tröjprzymierza 
jest tego rodzaju, że i Anglia może się o nie 
oprzeć i że Austrowęgry mogą także z Rossyą 
postępować wspólnie co się tyczy Bałkanu i 
rozwoju państw bałkańskich. Trójprzymierze 
zapewnia pokój powszechny. 

Co się tyczy agitacyj wszechniemieckich 
oświadczył prezydent ministrów, że mieszka- 
jący na Węgrzech, a mówiący po niemiecku 
obywatele państwa są wiernymi synami 0j- 
czyzny. Rząd nie pozwoli na żadne agitacye 
przeciw państwu węgierskiemu, przeciw Mo- 
narchii albo nienaruszalności kraju, skądko|- 
wiek by one pochodziły, ezy z Niemiec, czy 
skądinąd. (Zywe oklaski na prawicy.) Wspo- 
mniane agitacye, jak prezydent ministrów wie 
z autentycznych informacyj, nie znajdują też 
w Niemczech, w tamtejszych kołach kierują- 
cych, żadnego poparcia. Mowea oświadczył w 
końcu, że co się tyczy zarzuconej mu przez 
opozycyę zmiany zasad, zawsze tych samych 
zasad sie trzymał i że zdaje się pod tym 
względem na sąd swojego stronnictwa. (Diu- 
gotrwałe oklaski na prawicy.) 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Proces wrześnieński. 


nun 


Z dotychezasowego przebiegu procesu 
wypada przytoczyć kilka szczegółów. 

Obrona odniosła zaraz na początku dwa 
sukcesy. Mimo protestu prokuratora trybunał 
po dłuższej naradzie zgodził sie na uzupeł- 
nienie uchwały, otwierającej postępowanie są- 
dowe, o tyle, ża dodano, iż oskarżeni chcieli 
zbiegowiskiem swojem i groźbami oraz rze- 
komym szturmem na szkołę udaremnić dal- 
szą urzędową czynność powiatowego inspe- 
ktora szkolnego i nauczycieli, t. j. w tym wy- 
padku bicie dzieci, jak je nazwał dr. Dziem- 
bowski ‚Züchtigung en gros“, oraz udare- 
mnić dalsze urzędowe czynności mocarzy 
wrześnieńskiej szkoły. Tak samo trybunał przy- 
jął wniosek obrońców Wolińskiego i Türka, 
ograniczający kompetencyę pow. inspektora 
szkolnego dr. Wintera jako współoskarżyciela 
tylko do sprawy rzekomej osobistej obrazy, 
jakiej względem niego miano się dopuścić. 
Zapewne skutkiem tego adwokat inspektora 
Wintera, radca Wagner, jeden z przywódców 
„Ostmarkyereinu*, powrócił do Berlina, o- 
świadczając, że „jego obecność jest niepotrze- 
bna*. Zeznania świadków podkopują na całej 
linii akt oskarżenia. Zdaje się być niemożli- 
wem, aby prokuratorya podtrzymała oskarże- 
nie o naruszenie spokoju krajowego. Przyzna- 
ją to także dziennikarze niemieccy. Jeden z 
nich z powodu artykułów gazet hakatysty- 
cznych o zajściach we Wrześni powiada: „Ich 
bin gewiss ein guter Deutscher, aber so hät- 
te man die Sache nich aufbauschen sollen. 
Da merkt man ja die Absicht und wird ver- 
stimmt“, 

Zandarm Eichler zeznawał między in- 
nemi: Na ulicy byli ludzie, lecz w szkole 
tylko nauczyciel i inspektor. Ile razy poja- 
wiał się nauczyciel Koralewski, krzyczały 
dzieci „Hura! Brawo !“ Były to nietylko dzie- 
ei polskie; widziałem i słyszałem także dzie- 
ci niemieckie, jak krzyczały razem z polskie- 
mi. Wyszedłem na ulicę i powiedziałem, aby 
rozpędzili dzieciaki; sam zabrałem się do do- 
rosłych. — Ludzie stali w oknach i drzwiach 
Ks. proboszcz Łabędzki i ks. wikaryusz La- 
skowski chodzili po ulicach i uspokajali. Przy- 
chodzili ludzie do szkoły po swoje dzieci. 
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Perswadowalem im, aby sobie poszli, leez oni 
mówili: „Czekać musimy, bo biją nasze dzie- 
eiaki.“ O naruszeniu spokoju krajowego . mo- 
wy być nie może. Ja nie zau ważyłem rozru- 
chów. 

Świadek żandarm Pfitzerman, na zapy- 
tanie obr. Wolińskiego, zeznał o ks. wikarym 
Laskowskim, którego inspektor szkolny Win- 
ter obwinił o „wrogie usposobienie dla niem- 
ezyzny“, że ks. wikarego Laskowskiego dzieci 
niemieeko-katolickie, także dzieci świadka. bar- 
dzo lubią, i że ks. Laskowski założył z wła- 
snej inieyatywy biblioteczkę dla dzieci nie- 
miecko-katolickich. 

Wachmistrz policyi miejskiej Kozlowiez 
między innemi zeznawał: Inspektor Winter 
żądał odemnie, abym dobył pałasza, ale nie 
uważałem tego za potrzebne. Kobiety wołały: 
„dzieci biją!“ ja je uspokajałem, mówiąc im: 
niech się użalą. 

Inspektor Winter: Wołałem do Kozło- 
wicza: blank ziehen, bo uważałem sytuacye za 
groźną dla siebie i dla nauczycieli. Nie mia- 
łem zresztą zaufania do energii Kozlowieza, 
bo jego własna córka należy do tych dzieci, 
które wzbraniały się uczyć po niemiecku. 

Obr. Dziembowski: Jakże to było wiel- 
kie to niebezpieczeństwo, skoro pan wczoraj 
sam zeznał, że panu na drodze ze szkoły i 
do szkoły nie nie uczyniono złego. Czy było 
potrzeba blank siehen ? 

Dr. Winter (z emfazą): Jako pruskiemu 
urzędnikowi. nie wolno mi się cofać przed 
niebezpieczeństwem, tylko stawić mu czoło, 
a wierzyłem silnie, że mi grozi wielkie nie- 
bezpieczeństwo. (Obrońca: Od kobiet i dzieci ?). 

Nauczyciel Schölzehen przyznał, że je- 
dnemu z uczniów przy wymierzaniu kary cie- 
lesnej przeciął skórę na grubym paleu i po- 
tem radził mu ją karbolem smarować (!) — 
Nauczyciel Wenzel, jak w toku rozprawy 
stwierdzono, wraca często do domu późno w 
nocy zupełnie pijany, a na drugi dzień rano 
mimo to idzie do szkoły — uczyć dzieci. 

O nauczyciela Pohla wywiązała sie kon- 
trowersya. Obrona żądała powołania świad- 
ków, że Pohl dziwił się, iż pisma polskie nie 
odpowiadają na przesadne opisy wypadków 
we Wrześni; mówił, że wszystkiemu winna 
niemiecka nauka religii i że on sam nie po- 
zwoliłby, sby jego dzieci uczyły się po polsku 
religii. 

Po odczytaniu przez obrońcę Wolińskie- 
go referatu o zajściach wrześnieńskich, za- 
mieszczonego w Posener Ztg., stwierdził prze- 
wodniezący, że referat jest kłamliwy. Prze- 
słuchanie rodziców dzieci było bardzo zaj- 
mujące, okazało bowiem, jak szerokie war- 
stwy ludu zapatrują sig na niemiecką nau- 
kę religii. 

Między innemi wywiązał się między 
przewodniczącym a oskarżoną Piasecką, która 
z ogromną bystrością śledzi tok procesu i na- 
tychmiast prostuje nieprawdziwe lub przesa- 
dne twierdzenia świadków dowodowych, na- 
stępujący dyalog: Przew. (do oskarżonej Pia- 
seckiej): Dlaczego pani nie chce, aby uczyli 
po niemiecku religii? Piasecka: A bo ja tam 
wiem, czy to dobrze; na to są głowy mą- 
drzejsze, jak moja. Przew.: W jakim języku 
to Pan Jezus mówił? Piasecka: A no, natu- 
ralnie, że po polsku. Przew.: A jak mówił 
Pan Jezus do Apostołów ? Piasecka: Jużci, że 
po polsku! Prokurator (do świadka Weroniki 
Gadzińskiej): Czy nam Gadzińska może po- 
wiedzieć, jak Pan Jezus mówił na świecie ? 
Gadzińska: No pewnie, że po polsku. Był ży- 
dem, a żydzi przecież po polsku mówią. Przew.: 
Czy to taka różnica, ezy po polsku lub po 
niemiecku? Gadzińska: Jest bardzo wielka 
różnica! Gdy dziecko moje czyta mi kate- 
chiam po polsku, wtedy się raduje; to moje 
całe szczęście, mój cały majątek. A gdy po 
niemiecku czyta, wtedy mi się serce kraje. 
Przew.: A gdy się kto modli po polsku, ezy 
to Panu Bogu bardziej się podoba? Gadziń- 
ska: Każdy musi się modlić w języku, który 
mu [an Bóg dał, nie w obcym. Na to Pan 
Bóg dał różne języki. Obr. Dziembowski: Czy 
p. Gadzińska wie, iż Pan Jezus mówił: Idź- 
cie i nauezajeie wszystkie narody. Gadzińska : 
Naturalnie, że wiem; przecież w Piśmie św. 
tak stol. 

Nauczyciel Koralewski żalił się między 
innemi, że całymi tygodniami wołano za nim: 
„Złodzieju! psia krew! Za 100 marek sprze- 
dajesz dusze naszych dzieci!*. — Obrona wy- 
kazuje mu, że otrzymał kilkakrotnie nadzwy- 
czajne renumeracye za germanizowanie dzieci 
a nadto ludzie go nie cierpią dla tego, iż 
dzieci zanadto bije. Obr. Woliński: Pan mó- 
wisz, że jesteś katolikiem. Czy pan, jako ka- 
tolik, uważa za dobre, gdy się polskie dzieci 
uczy religii po niemiecku? Koralewski: Re- 
geneya to nakazuje. Obr. Woliński: Przed 
trzema laty byłeś pan innego zdania; mówi- 
łeś pan, iż to nie dobrze, gdy się uczy dzieci 
religii w obeym języku. Koralewski: Istotnie, 
już dzieci małe modlić się muszą po niemie- 
eku. — To, to, (jąka się), każdy nauczycie! 
sam zaprowadza, według własnego zdania. 
P. Winter: Ja takiego nakazu nie dałem. — 
Z dalszych przesłuchań okazuje się, że Kora- 
lewski po knajpach naśmiewał się z wiary, że 
pije po nocach i zgrywa się w karty w nie- 
odpowiedniem towarzystwie. 


W sobotę wywiązała się kontrowersya 
między obroną, a prokuratorem o to, że obro- 
na domagała się stwierdzenia, iż ks. Arcybi- 
skup gnieźnieński nigdy nie udzielił pozwo- 
lenia na to, aby dzieci polskie uczono po nie- 
miecku religii. Obr. Woliński chciał odczytać 
reskrypt ks. arcybiskupa Heinricha z Wro- 
cławia (z r. 1878) o nauce dzieci katolickich 
religii w języku obcym. Sąd po naradzia od- 
rzucił wnioski obrony, jako nie mające wpły- 
wu na sprawę wrześnieńską. 

Nastąpił epizod wzruszający: przesłu- 
chanie dzieci; potem zeznania ks. proboszcza 
Łabędzkiego i ks. wikaryusza Laskowskiego. 
Na sali był w sobotę obecny poseł Cegiel- 
ski z Poznania. 


Zi Niemiec. 

Reichsanzeiger ogłosił główniejsze zmia- 
ny, dokonane w projekcie taryfy ełowej przez 
Radę związkową Rzeszy niemieckiej. Okazuje 
się z tego ogłoszenia, że najwaźniejsze punkta 
sporne pozostawiono nietknięte, zwłaszcza cła 
zbożowe nie uległy zmianie i pozostała ta- 
ryfa minimalna. W Niemezech podnoszą się 
głośno skargi na to, że Rada związkowa tak 
mało uwzględniła publiczną krytykę i propo- 
zycye w ostatnich czasach poruszane, jak- 
kolwiek przyrzeczono, że rezultaty publicznych 
uwag będą uwzględnione. Dzienniki rozma- 
ityeh odcieni różnią się zresztą ze sobą co do 
różnych szczegółowych żądań. Tak n. p. Na- 
tional Zeitung narzeka, że mimo publicznej 
krytyki nie zniżono ceł rolaiczych. — Prasa 
związku rolników natomiast jest tego zdania, 
że Rada związkowa zasługuje na zarzuty, po- 
nieważ nie uwzględniła jej życzeń i wniosków. 
Ztąd wnioskuje znowu D. Tagesztg, że Ra- 
da związkowa chce pariamentowi pozostawić 
całą decyzyę co do zmian w projekcie. Głó- 
wną rzeczą jest teraz, jak podnoszą gazety 
niemieckie, kwestya, jakby można jak naj- 
prędzej i najgładziej przeprowadzić projekt 
taryfowy w parlamencie. Im dłużej trwać bę- 
dą rozprawy, tera trudniej będzie spełnić to 
zadanie. Zdanie prasy jest podzielone. Jedni 
życzą sobia obrad w komisyi, inni zaraz w 
plenum, a inni jeszcze cheą tylko niektóre 
części projektu oddać komisyi do rozpatrzenia. 
Przedewszystkiem chodzi o to, aby parlament 
był w komplecie dla powzięcia uchwał. Poje- 
dyńcze stronnietwa już teraz nawołują swych 
członków, by się stawili wszysey na tych 
ważnych obradach i spełnili mandat swoich 
wyborców. W pismach liberatuych napomy- 
kają o możliwości nowych wyborów pod ha- 
słem taryfy cłowej i przepowiadzją, że zwo- 
lennicy cła poniosą ciężką porażkę. 

Dzienniki berlińskie doncszą, że w Ra- 
dzie związkowej przeciw minimalnej taryfie 
na zboże i całemu projektowi taryfowemu gło- 
sowali tylko przedstawiciele miast hanzeaty- 
ckich oraz przedstawiciele księstwa Koburg- 
Gotha. 


Przed kilku dniami rozeszła się w for- 
mie wiarogodnej wiadomość, że wielki książę 
heski postanowił się rozwieźć z swą żoną. 
Oboje księstwo bawili przed dziesięciu dniami 
incognito w Monachium, gdzie, jak donosi 
jeden z dzienników, w hotelu rozegrała się 
gwałtowna scena skutkiem podejrzeń wielkie- 
go księcia, który odtąd stracił ostatnią na- 
dzieję dalszego wspólnego pożycia. Wielki 
książę telegrafieznie powołał swego szwagra, 
księcia Hohenlohe - Langenburga. Tenże od- 
wiózł wielką księżnę do Koburga, a wielki 
książę bezzwłocznie udał się do cesarza Wil- 
helma i rzecz całą mu opowiedział. Dziennik 
monachijski, który szezegóły te podaje, zape- 
wnia, że wielki książę nie myśli tak szybko 
się ożenić, natomiast wielka księżna nosi się 
z takim zamiarem. — Już od dłuższego cza- 
su obiegały pogłoski o zamierzonym rozwo- 
dzie małżonków, którzy od dość dawna nigdy 
nie bawili razem w rezydeneyi. Małżeństwo 
zawarte zostało 19 kwietnia 1894 r. w Ko- 
burgu. W. księżna Melita jest drugą córką 
zmarłego księcia Alfreda Koburskiego i w. 
księżnej rossyjskiej Maryi, ciotki cara. Liczy 
lat 25, a mąż jej w. książę Ludwik 33 lat. 
Małżeństwo to obdarzone zostało jedyną có- 
reczką, urodzoną w r. 1895. — We środę 
przyjmował cesarz Wilhelm posła heskiego. 
Posłuchanie to miało podobno związek ze spra- 
wą rozwodową. W. księżna heska jest bliska 
kuzynką cesarza, który usiłuje przeszkodzić 
rozwodowi. 


Zajścia te w książęcej rodzinie heskiej 
żywo są komentowane w całej prasie niemie- 
ckiej. W Koburgu wielkie panuje niezadowo- 
lenie, że kwestya rozwodowa w ogóle prze- 
dostała się do publicznej wiadomości. Tele- 
gram z Koburga usiłuje też zaprzeczyć owe- 
mu rzekomemu zajściu w hotelu w Mona- 
chium. Podobno sympatya ludrości jest po 
stronie wielkiej księżny, której się nie dzi: 
wią, że się chce rozwieść z mężem. Stron- 
nicy znów księcia twierdzą, że to on wła- 
ściwie ma prawo być niezadowolony, bo nie 
ma potomka męskiego; w ogóle niektórzy za- 
pewniaja, że kwestya potomstwa, a właściwie 
kwestya następstwa tronu odgrywa tu rolę 


najprzedniejszą. O całej tej drażliwej 
wie trudno sobie wytworzyć jasne zda 
Nowy karabin a raczej maszynę ## 
binową wynaleziono i wypróbowano już P> 
czas ostatnich manewrów w Prusach Zub 
dnich. Obecnie dzienniki niemieckie ba 
szczegółowo rozpisują się o tej armacie, A 
ra strzela kulami jak zwyczajny karabib 
wiele jednak przewyższa karabin, bo Ma 
zapasie ładunki, sama je nabija i sama I | 
czyści, żeby znowu nabijać. W jednej g 
cie maszyna karabinowa wyrzuca 700 f 
zastąpić więc może w wojnie całą komp®i 
żołnierzy! Chwilowo każdy korpus niemie” 
powiększony będzie o osobny oddział, KM 
będzie miał 6 takich maszyn. Oddziały 
składać się będą z 3 oficerów, 9 podoficer 
58 szeregowców i 42 koni. Już w przyst 
roku zażądać ma rząd niemiecki od parlam fi 
tu znacznej kwoty na zaprowadzenie wiek# 
liczby maszyn karabinowych. | 


Z Rossyi. 
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Jedną z najgroźniejszych chorób Ros | 
to — sekciarstwo , wypływające z niskież 
ideowego poziomu „urzędowego“ kościoła 
Rossyi i przedstawicieli tego kościoła. W sw 
czasie doniosły depesze o charakterystyczać 
zajściu, które wydarzyło się we wsi pawl 
wie, w gubernii charkowskiej w połowa 
dziernika. Obecnie charkowski organ urzę”) | 
wy opisuje główne okoliczności w sposób BF 
stępujący : Około godziny 6 zrana dnia 138 | 
października tłum sekciarzy, złożony z ki 
dziesięciu ludzi, pod przewodnictwem wlos 
nina Grzegorza Pawlenka, wyszedł z izby; 4 
której poprzednio całą noe prowadził ja% 
narady. Sekeiarze, w liczbie około 70 lud 
w towarzystwie wielu ciekawych i nieośW! 
conych prawosławnych, udali się do cer 
i szkoły. Ponieważ poprzedniego dnia krążf” 
pogłoski, że sekciarze knują coś przeciw © 
kwi, przeto drzwi szkoły i cerkwi, w której © 
niedzieli nie było nabożeństwa, strzegli póź 
cyanci i setniey. Policya rozkazala tłumow | 
by się rozprószył. Sekeiarze nie usłuchali. ÓW | 
ezyli policyantów i rozbroili ich. Tylko jed ji 
„urjadnik“ wydostał się z tłumu, gdyż BO | 
go poniósł. Zblizywszy się do cerkwi ı szk0 | 
ły, tłum zaczął wyłamywać wrota, ogrodić | 
nie, drzwi cerkwi i wdarł się do niej. 56i 
ciarze poczęli tutaj się pastwić. Uniesief" | 
zabobonnych doszło do tego, że jedna S% | 
ciarka rwała zębami płótno, okrywające © | 
terz. Nikt temu nie stawiał oporu. Ztąd 8 
ciarze, pomiędzy którymi byli uzbrojeni | 
drągi, udali się do murowanej cerkwi paraśsk 
nej, gdzie odbywało się nabożeństwo. Duch 
wny, ze względu na zbliżenie się wrogieb) | 
tłumu, przerwał nabożeństwo ranne. Komis% 
stanowy rozkazał tłumowi rozejść się. Bryc 
Jego przewröcono, a jego samego obito. 
stępnie sekciarze zbliżyli się do cerkwi. 
taj czekali na nich prawosławni, częścią zna | 
dujący się w cerkwi, a w części przybyli DI 
odgłos dzwonów. Uzbrojeni byli w pałki i K% 
mienie i rozpoczęli bójkę. Z prawosławnych p% 
niósł szwank starosta cerkiewny. Sekeiaf® 
byli pobici. Nazajutrz zmarł jeden z nich # | 
powodu ran odniesionych. Komisarz oswoßl 
dziwszy się od gwałtu, rozpoczął niezwłocził | 
śledztwo i aresztowanie winnych przestęł | 
stwa. Aresztowano 47 mężczyzn i 20 kobiðt | 
„Smutne to zdarzenie — piszą Gub. Wied. 7 
było aktem namiętności religijno-fanatyezadl | 
dalekiej naturalnie od wszelkiej przymiesz# 
polityeznej*. Gub. Wied. zaprzeczają stano” 
czo doniesieniom pisma Misionerskoje obost® 
nie o czterech wypadkach śmierci, oraz 0 H | 
chorowaniu żony popa, z powodu wzruszeniś * 
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Lwów, 19 listopada. 


— Za spokój duszy $. p. Cesarzow® 
Elżbiety odprawiono dziś przed południem w tl” 
tejszych kościołach arehikatedralnych wszystkić” > 
trzech obrządków, nabożeństwa żałobne. || 

Również odprawione zostały nabożeństw? | 
żałobne w kościołach parafialnych, w który | 
uczestniczyła młodzież szkolna, zwolniona © | 
nauki. 


— JE. P. Minister spraw zagrani” | 
cznych hr. Agenor Gołuchowski powróciw” 
wczoraj z Janowa do Lwowa, był z wizytą 
JE. P. Namiestuika, poczem odwiedził Państw? 
Marszałkowstwa hr. Potockich, a wieczorem od“ 
jechał do Skały. 

— JEm. Kardynał książe biskup kró' 
kowski kniaź Puzyna powrócił w niedzielę rano 
z Wiednia do Krakowa po ukończonej konfe 
rencyi biskupów. 

— Zaburzenia na Uniwersytecie. S% 
nat akademicki tut. Uniwersytetu udzielił p% 
zwolenia na odbycie w dniu dzisiejszym (d. 

b. m.) o godzinie 7 wieczorem wiecu młodzieżj 


akademickiej narodowości ruskiej. Na porządku 
dziennym tego wiecu miała być sprawa utwo- 
rzenia osobnego Uniwersytetu we Lwowie z ję- 
zykiem wykładowym ruskim. Młodzież ruska, 
której widocznie niedogodną była godzina 7 wie- 
czorem wtargnęła w liczbie kilkuset dziś już o 
godzinie 12 w południe do sali III, celem urza- 
dzenia wiecu. Prorektor prof. Kruczkiewicz, pro- 
fesorowie Finkel i Twardowski, tudzież sekretarz 
Uniwersytetu dr. Winiarz, usiłowali wejść do 
przepełnionej sali, aby wiee rozwiązać, nie do- 
puszczono ich jednak do wnętrza i przyjęto o- 
krzykami pereat i hańba, tupaniem, gwizdaniem 
i rykiem. Młodzież uzbrojona w grube Jaski 
stała na ławkach i groziła wchodzącym repre- 
zentantom senatu akademickiego, a prof. Twar- 
dowskiego, który usiłował dojść do katedry, od- 
trącono przemocą. 

O godzinie 12 minut 15 usiłował JM. re- 
ktor radca Dworu Rydygier z profeserami Kru 
czkiewiczem, Wojeiechowskim, Finklem, Twar- 
dowskiin, Chlamtaczem i dr. Winiarzem wejść 
do sali, ale ryk, świst i tupanie powtórzyły się 
ponownie z mocą zwiększoną, a obecni eksce 
denci posuneli się wreszcie tak daleke, Ze użyli 
lasek. Pedel i trzej woźni uderzeni zastali la- 
skami. Wówczas JM. rektor donośnym głosem 
obwieścił, że wiec jako nielegalny rozwiązuje i 
wszystkich obecnych pociągnie do odpowiedzial- 
ności. 

— Delegatami do Rady przybocznej dla 
budowy dróg wodnych zamianował Wydział kra- 
jowy: członka Wydziału krajowego posła na 
Sejm p. Mieczysława Onyszkiewieza, jego zaś 
zastępeą dyrektora biura melioracyjnego p An- 
drzeja Kędziora; właściciela dóbr i posła na 
Seim i do Rady państwa p. Włodzimierza Ko- 
złowskiego, jego zastępcą p. Albina Rayskiego; 
dalej prof, Uniwersytetu dr. Antoniego Górskiego, 
jego zastępcą p. Ludwika Baldwin- Ramułta, 
wreszcie adwokata kraj. dr. Arnolda Rapoporta, 
jego zastępcą zaś dr. Eugeniusza Oleśnickiego. 


— Obiad na cześć JE. ks. arcybiskupa 
warszawskiego, Wincentego Chościak Popiela, 
odbył się w sobotę w domu prof. dr. Wicher- 
kiewieza. Wzięli w nim udział członkowie ro- 
dziny Popielów, przedstawiciele Uniwersytetu Ja- 
giellonskiego: rektor Janczewski, dziekani: prof. 
dr. Czeizenach i pref. dr. Fierich, tudzież pro- 
fesorowie: ks. prałat dr. Chotkowski, M. S Ja- 
kubowski Kasparek, Krzymuski i Ulanowski. 


— Posiedzenie krajowej Rady kolejowej 
odbędzie się dnia 27 b. m. o godzinie 10 rano 


— Kierownictwo tntejszej prokuratory, 
Państwa w zastępstwie prokuratora p. Heyderera 
który celem poratowania zdrowia wyjechał za” 
6 miesięcznym urlopem na Południe, otjął do- 
tychezasewy prokurator w Stryju, p. Scherf. 


— Nowe stacye telegrafu. Z dniem 
20 b. m. otwarte zostaną przy urzędzie poezio- 
wym we Lwowie 15 (Bogdanówka) tudzież przy 
urzędzie pocztowym w Peezenizynie — stacye 
telegrafu z ograniezoną służbą dzienną. 


— Biuro porady technicznej dla prze- 
mysłu przy Towarzystwie Politechnicznem we 
Lwowie, Chorążczyzna 17 I. piętro, udziela in- 
formacyj, wyjaśnień i orzeczeń technicznych w 
sprawach przemysłowych. 


— Nowy przystanek kolejowy. Dnia 
15 listopada 1901 otwartym został na kolei lo- 
kalnej Trzebinia-Skawce (linia Sucha-Skawee- 
Siersza- Wodna) pomiędzy stacyami Skawee i Wa- 
dowice przystanek osobowy i ładownia: Mu- 
charz dla ruchu osobowego, pakunkowego, oraz 
ruchu towarowego w ładugach całowozowych. 

Konduktorzy pociągu wydają bilety jazdy, 
ekspedycya pakunków odbywa się za opłatą nale- 
Żytości w stacyi oddawczej. 

Załadowanie i wyładowanie towarów mo- 
2liwem jest tylko za porozumieniem się z e. K, 
dyrekcyą kolei państwowych w Krakowie. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We Środę, dnia 20 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna 2, o godzinie 7 wieczorem prot. 
dr. J. Szpilman „Trucizny i odtrutki“ ( Trucizny 
nieorganiczne ciąg dalszy). 

W Żakładzie chemicznym uniwersyteckim. 
ul. Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki „Zwierzęta przed- 
potopowe*. (Płazy epoki jurajskiej i kredo- 
wej“). 

— Posiedzenie Towarzystwa filologiczne- 
go odbędzie się we czwartek dnia 21 b. m., 0 
godzinie 6 wieczorem w Sali instytutu archeo- 
logicznego na Wszechnicy. Na porządku dzien- 
nym: Odczyt prof. dr. Danysza p. t.: „Jezuieki 
kanon lektury autorów klasycznych. 


— Towarzystwo Bratniej pomocy słu- 
chaczów Akademii rolniczej w Dublanach wzy- 
wa wszystkich swoich dłużników do jak naj- 
szybszego wyrównania zaległości, w przeciwnym 
bowiem razie będzie zmuszene sprawę tę zała- 
twić w drodze sądowej, 


— W wigilię św. Katarzyny, t.j. w 
niedzielę, 24 b. m., odbędzie się w Kole lite- 
racko-artystycznem raut, po którym ewentualnie 
nastąpić mogą tańce. 

Kierownictwo artystyczne rautu objął czło- 
nek „Koła* p. Spetrino, a to już jest najlepszą 
dlajego rzeczywistej wartości reklamą i rękojmią. 
Na program złożą się kwartet smyczkowy pp 
solistów orkiestry teatralnej, śpiew i deklamacya. 


Członkowie „Koła* z rodzinami (najbliż- 
szemi) mają na raut wstęp bezpłatny. W prowa- 
dzeni przez nich za osobnemi zaproszeniami go- 
ście płacą po 2 zł. od osoby. Lista Ściśle zam- 
knięta. 


— Wieczornica św. Andrzeja. „Czy- 
telnia dla kobiet* w połączeniu z „Kołem Pa- 
nien* zamierza urządzić staropolską wieczornicę 
św. Awdrzeja. Liczne grono młodych czarodzie- 
jek oddaje się już teraz z zapałem nauce czar- 
nej magii, aby w dnia obchodu za pomocą wróżb, 
guseł i czarów odsłonić przyszłość przed oczami 
ciekawych. Wieczornica odbędzie sie w salach 
Kasyna miejskiego; ceny wstępu będą jak naj- 
przystępniejsze a wróżby. choćby najpomyślniej- 
sze rozdawane bedą po stałych cenach 20 hal. 


— W Związku naukowo-literackim 
(ulica Trzeciego Maja 5) we czwartek, dnia 2] 
b, m. pogadanka o stylu zakopańskim. Dysku- 
srę, w której udział wezmą p. Feliks Jasień 
ski, oraz kilku z naszych artystów malarzy, za- 
gai przewodniczący Związku p. dr. Jan Pawli- 
kowski. Początek o godzinie 8. Osobnych za- 
proszen nie wysyła się. Goseie mie widziani. 


— (zwarta wystawa ze zbiorów p. Fe- 
likse Jasieńskiego została wczoraj otwartą Skła- 
dają się na nią świetne reprodukcye rysunków 
Rembrandta. Wystawa potrwa do przyszłego po- 
niedziałku. 


— Mylna wiadomość. Jedno z tutej- 
szych pism zamieściło we wczorajszym popołu- 
dniowym numerze wiadomość, że zmarły w nie- 
dzielę uczeń szkół wydziałowych ś. p. Jan Lek- 
czyński podczas sobotnich ćwiczeń gimnastyez- 
nych w Sokole, a w szezególności przy ćwicze- 
niu na drączku stracił równowagę, spadł ne 
ziemię i doznał wstrząśnienia mózgu, co miało 
być przyczyną jego Śmierci. Wiadomość ta, we- 
dług nadesłanego Nam pisma wydziału To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół“, jest nie- 
prawdziwą. Ś. p. „Lekczyński przyszedłszy na 
ćwiczenia wraz z bratem swym, był już chory. 
Jakkolwiek w domu powstrzymywano go od u- 
dania się do „Sokola“, mimo to ś.p. Jan przy- 
szedł na salę ćwiczeń i stanął w szeregu. Pod- 
czas ustawiania sie do ćwiczeń wspólnych o- 
świadczył, że jest chory i poszedł do szatni; 
nie brał więc udziału w ćwiczeniach wspólnych. 
a tem mniej w óćwiczeniach na przyrządach, 
które po ówiezeniach wspólnych następują. 
W szatni pozostal jakis czas, oświadczając, Że 
go głowa boli, potem stracił przytomność 1 mu- 
siano go odwieźć do domu. 

Pismo rzeczone zaznacza dalej, ża obduk- 
cya zwłok wykaże właściwą przyczynę śmierci, 
w każaym razie przyczyną jej nie są ówiczenia 
gimnastyczne, których zmarły nawet nie rozpo- 
czynał. Prawdziwość tych faktów mogą stwierdzić 
brat Ś. p. zmarlego, wszyscy nauczyciele i u- 
czniowie, którzy brali udział w ćwiczeniach w 
dniu krytycznym, 


— Dom podrzutków we Lwowie. Ma- 
gistrat lwowski uchwalił na wybudowanie domu 
podrzutków we Lwowie wstawić do budżetu 
miejskiego na r. 1902 kwotę 20.000 K. 


— W Stowarzyszeniu „Pracy kobiet" 
przy ul. Wałowej 25 rozpocznie się z dniem, 1 
grudnia b. r. kurs nauki krojn bielizny. Na 
naukg zapisywać się możua w lokalu Stowarzy- 
szenia „Pracy kobiet" codziennie od godziny 9 
do 12 w południe i od 2 5 po południu. 

Opłata 5 K. miesięcznie. 

— Btrzelanie załogi lwowskiej ostrymi 
nabojami odbywać się będzie na t. zw. błoniach 
zamarstynowskich w czasie od 23 do 29 b. m. 
w godzinach porannych od 8 do 1. W skutek 
tego zarządzone zostało przez starostwo zam- 
knięcie na ten czas wszystkich dróg, do owych 
bloni prowadzących, oraz sąsiadujących z niemi 
lasów w Hołosku. Również polowania na teu 
czas w lasach miejskich wyznaczone, zostały 
odwolane. 


— Ogień pokojowy powstał wczoraj 
około godziny 8 wieczorem W pomieszkaniu p. 
Kabanowej, na I piętrze w pasażu Hausmaua, 
w chwili, gdy nikogo nie było w domu. Prze- 
ebodnie zauważywszy wydobywający się 7% okna 
dym, wyważyli drzwi i ugasili ogień, Paliła się 
kotara, łóżko i szafka nocna. Przyczyną po- 
wstania pożaru była maszynka spirytusowa, po- 
zostawiona w stanie palącym się, 


— Mmiertelne pobicie. Regina Schütz, 
pobita przez murarza Józefa Krysza w niedzielę 
wieczorem w mieszkaniu przy ul. Blacharskiej 5, 
zmarła wezoraj w szpitalu powszechnym, nie 0d- 
zyskawsży przytomności. 


A Usłużny złodziej Pani E. G. za 
mieszkała przy ulicy Działyńskich 1. 3 donio- 
sła tutejszej policyi, że wczoraj około godz. 11 
rano, w chwili, gdy wsiadała do wozn tram- 
waju elektrycznego na wałach Hetmańskich, 
skradziono jej z kieszeni sukni pulares z kwotą 
9 korou 40 hal. w kolorowych markach kon- 
sumeyjnych. O kradzież podejrzany jest mały 
chłopiec w żakiecie z czarnym barankiem i po- 
pielatych spodniach, który nieproszony pomógł 
jej wziąść do wozu. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania p. J. V. inżyniera, zamieszkałego 
przy ulicy Łazarza 1. 9 skradziono wczoraj, po 
otwarciu drzwi witrychem, rozmaite części u- 
brania, wartości 300 kor. 
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Na szkodę p. J. J. skradł niewyśledzony 
sprawca z pomieszkania przy ulicy Qytadelnej 
1. 9 futro kangurowe z krymskim kołnierzem o 
czarnym gładkiem wierzchu, wartości 200 K. 

Szyld z napisem „Magazyn towarów że- 
laznych, norymberskich narzędzi rzemieślniczych, 
porzucony prawdopodobnie przez jakiegoś rzeti- 
mieszka, znaleziona wczoraj w ulicy Farmańskiej. 

Przytrzymano wczoraj po południu noto- 
wanego złodzieja Błażeja Żukowskiego w chwi 
li, gdy usiłował otworzyć witrychem drzwi, pro 
wadzące do mieszkania jednego z lokatorów do- 
mu przy ulicy Wi$aiowieckich 1. 3, 

P. M. T., zamieszkała chwilowo przy u- 
licy Mochnackiego 1.18, zgubila wezoraj w prze- 
chodzie z ulicy Hetmańskiej na wieę Mochna- 
ckiego mały czarny skórkowy pulares z dwoma 
bankvotami po 10 kor. i drobną monetą. 

Książeczkę pocztowej Kasy oszczędności na 
1 koronę, opiewającą na nazwisko Starka, zna- 
lezioną wezoraj w ulicy Batorego, może odebrać 
właściciel w polieyi. 

Zgubiono : kartki zastawnieze Zakładu za- 
stawniezego przy ulicy Karola Ludwika na 46.047 
i 46.048, oraz kartkę zastawniczą Banku kre- 
dytowego nr. 50.427. 

Na ulicy Jagiellońskiej lub Kołłątaja zgu- 
biono dziś przed południem złotą obrączkę ślu- 
bną z napisem: „Boże błogosław, ©. L. 8/11 
1881*. 

Pakunek sukna, owinięty w płótno, wagi 
24 klg., zgubił dziś o godzinie 6 rano woźny 
pocztowy, jadąc z głównego dworca kolejowego 
na ul. Kopernika. 


A Znaczna kradzież, Z zamkniętego po- 
mieszkania p. H., zamieszkałego przy ul. Wro- 
nowskich, skradziono onegdaj oprócz całej gar- 
deroby także srebrną męską bransoletę grubą ze 
aloiym monogramem Z. K. z koroną, dalej złoty, 
arezriy i bronzowy medale wystawy wiedeń- 
skiej, srebrny medal wystawy krakowskiej i 
bronzowy medal wystawy praskiej, łącznej war- 
tości około 1000 K. 


— Pożary z ostatnich dni w Tyli- 
czu, powiatu nowosądeckiego, zgorzała onegdaj 
zagroda tamtejszego mieszkańca Izaaka Henika. 
Ofiarą płomieni padła także przechowana w 
skrzyni gotówka 2690 K. Szkoda zrządzona po- 
żarem wynosi 4441 K. 

Dwie zagrody włościańskie, wartości oko- 
ło 4000 K., zniszczył przed kilku dniami po 
żar w gminie Mnikowa, pow, krakowskiego. 

W Ponikwie, powiatu wadowickiego, po- 
wstał w dnin 7 b. m. pożar, który z powodu 
silnego wiatru zniszezył do szczętu 5 zagród 
tamtejszych gospodarzy gruntowych, wartosci 
10.0: 0 K. Przyczyną pożaru była wadliwa bu- 
dowa komina w domu jednego z pogorzelców 

— Zwłoki dziecka płci męskiej bez pra: 
wej ręki i oczu, znaleziono onegdaj leżące pod 
jednem z drzew w lesie gminy Naszacowice, po- 
wiatu nowosądeckiego. Zawiademiona o wypadku 
kandarmerya rozwinęła energiczne poszukiwania, 
celem wynalezienia sprawczyni mordu. 


— Samoböjstwo włościanki. W Czar- 
nym Dunajcu, pow. nowotarskiego. rzuciła sie 
się onegdaj w zamiarze samobójczym do mly- 
nówki włościanka Regina Janiczak i znalazła 
śmierć na miejscu. Przyczyna samobójstwa nie- 
wiadoma. Denatka była w stanie brzemiennym. 


— Pod kołami pociągu. Z Nowego Są- 
cza donoszą do jeduego z pism tutejszych: W so- 
bate, d. 16 b. m., wieczorem na szlaku między 
Grybowem a Stróżami jeden z kursujących tam 
pociągów przejechał idącego torem kouduktora 
kolejowego z Jasła, nazwiskiem Schuberk. Nie- 
szczęśliwy poniósł Śmierć na miejscu. 


— Kradzież w lasach rządowych. 
Przed sądem krajowym karnym w Wiedniu roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa karna 0 wielką 
kradzież w lasach funduszu religijnego na Bu- 
kowinie. Rozprawa odbywa się w Wiedniu z 
powodu, Że sąd wiedeński delegowany zosiał 
przez Najwyższy trybunał. Oskarżonych jest 7 
osób. Głównym oskarżonym jest niejaki Szapsa 
Bruckner, który zawarł był kontrakt o wyrąb 
drzewa. Prócz tego eskarzonyeli jest jeszcze 6 
robotników. 


—- Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Adam Maszewski, zasłużony pedagog i 
literat. S. p. Maszewski urodził się w r. 1844 
w Paukach, w pow. częstochowskim, a ukoń- 
ezywszy studya filologiczno-historyczne w b. Szko 
le głównej w roku 1868, otrzymał stepień ma- 
gistra po obronie rozprawy „O serbskim eposie“. 
Po ukończeniu studyów poświęcił się zmarły za 
wodowi pedagogicznemu, jako nanczyciel języków 
starożytnych, w ostatnich czasach w gimnazynu 
V w Warszawie. Za swoich lat młodych obie- 
cywał wiele jako poeta. Drukowal piękne swoje 
ulotne pozzye w Tygodniku ilustrowanym, Klo- 
sach i Wędrowcu. Pod niektóre z tych strof 
podłeżono muzykę. W r. 1462 wyszedł zbiorek 
porzyj zmarłego p. t: „Próbki poetyczne*, Do 
ostatnich lat życia 6, p. Maszewski nie wypuścił 
pióra z pracowitej dłoni. Drukował nader cje- 
kawe i poważne prace w peryodycznych wyda- 
wnietwach. Przełożył wreszcie w ostatnich la- 
tach z języka greckiego i obiaśnił Platona „Obro- 
nę Sokratesa“, oraz ogłosił w Bibliotece War- 
szaiwskiej studyum 0 „Erbenie i ludowych pie- 
śniach czeskich“. Zmarły był znakomitym znaw- 


cą mowy ojczystej i umiał nią dzieluie władać 
tak w pracach naukowych, jak w utworach li- 
terackich. 

W Krakowie, dr. Zygmunt Nowak, dyre- 
ktor szpitala powszechnego w Sanoku. 

W Kołomyi, Marya Jabłońska, wdowa po 
naczelniku kolei państwowych. 

W Stanisławowie, Helena z Nawojskich 
Krogulska, żona adjunkta kolei państwowych, 
w 25 roku życia. 


— Ręczne przędzarki. Pester Lloyd 
donosi, że w Węgrzech skonstruowaną została 
jakaś nowa przędzarka ręczna, którą zajął się 
żywo wegieıski minister Hegedüs, uważając ją 
za bardzo ważną dla tych okolie Węgier, gdzie 
jeszcze w zakresie domowego przemysłu zaj- 
muje się ludność wyrobem przędzy tkackiej. 
Ręczna ta przędzarka ma umożliwiać wytwa- 
rzanie takich gatunków i numerów przędzy, ja- 
kie dotychczas Węgrzy tylko z zagranicy po- 
ciągali. Byłaby to więc dla Węgier wielka ko- 
rzyść ekonomiczna, gdyby, dostarczając z jednej 
strony własnym tkaezom przędzy krajowej w 
warunkach taniego przemysłu domowego wy- 
tworzonej, zapobieżono z drugiej strony przy- 
wozowi zagraniczuego pölfabrykatu. Minister 
Hegedüs nabył 25 takich ręcznych przędzarek 
ze skarbu państwa i polecił rozesłać je do 
trzech rozmaitych części Węgier, aby je prakty- 
cznie w przemyśle domowym wypróbowano. Głó- 
wnie ma tu minisierynm na oku górską lud- 
ność Szeklerów w Siedmiogrodzie, oraz Rusinów 
i Słowaków na Spiżu. 


— Śmiały napad. Znany w szerokich 
kołach kraju południowo-zachodniego ziemianin 
p. Mańkowski człowiek milionowej fortuny, stryj 
cenionego pisarza, padł ofiarą niezwykle śmia- 
tej napaści. W ubiegłą sobotę p. M. wracał 
późnym wieczorem dorożką do hotelu. Nagłe na 
ul. Małej Arnauekiej do dorożki wskakuje ja- 
kichś dwóch oberwańców i wyciągają z powozu 
p. M. Dorożkarz zamiast udzielania pomocy na- 
padniętemu — zaciął konie i uciekł. Rabusie 
wywdokłszy na ulicę p. M. zabrali mu pienią- 
dze i kosztowności jakie miał przy sobie i u- 
ciekli. Na krzyk obdzieranego zjawił się po 
chwili polieyant i stróż nocny, którzy puścili 
się w pogoń za rabusiami. Po krótkim pościgu 
udało się schwytać jednego z nich. Jest to nie- 
jaki Perelman, osabistość dobrze znaus poli- 
cyi odesskiej. Nie chce on wydać swego wspól- 
nika napaści, aui też dorożkarza, który o ile się 
zdaje działał w porozumieniu z nimi. 


— Bzajka rabusiów, jak donoszą do 
pism warszawskich z Łowicza — wykonała no- 
eny napad na dwór p. L. Byszewskiego, w Zła- 
kowie Kościelnym. Niezwykły szmer obudził p. 
Byszewskiego, który zrobił alarm i spłoszył o- 
pryszków. Po chwili. gdy wszystko ucichło, p. 
Byszewski wyszedł na podwórze i zawolał stró 
za, ażeby obudził parobków i fornalów. Stróż 
poszedł, a gdy dlugo nie wracał, p. Byszewski 
udał się do domku pachciarza i tu z przeraże- 
niem spostrzegł stróża, leżącego przed domem z 
roztrzaskaną głową i poderżniętem gardłem. 
Krzyk sprowadził służbę i przekonano się, Ze 
stróż leży bez życia, a pachciarza okradziono. 
Zbrodniarze znikli bez wieści. Wypadek ten po- 
ruszył całą okolicę. 


Roca I 


Notatki Ileracko-arlysipezue, 


PPP 


Dyrekcya Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych przedstawiła się — jak wia- 
domo — w sobotę. dnia 16 b, m. o godzinie 
12 w południe JE. P Namiestnikowi i prosiła 
go o przyjęcie protektoratu nad Towarzystwem. 
Ze względu na szersze znaczenie przemówienia 
przezesa Towarzystwa i odpowiedzi JE. Pana 
Namiestnika, podajemy ich treść w skróceniu, 
jako też przemówienie prezesa Towarzystwa do 
P. Marszałka krajowego hr. Andrzeja Potockiego, 
do którego deputacya bezpośrednio po przyjęciu 
protektoratu przez JE. Pana Namiestnika, się 
udała. 

W dłuższej przemowie podniósł prezes prof. J. 
B. Antoniewicz, Ze „dyrekeya Towarzystwa, po- 
niósłszy przez ustąpienie p. Władysława Łoziń- 
skiego tak dotkliwą stratę, zwróciła się zaraz 
myślą ku osobie Namiestnika, który od wielu lat, 
tozwój Towarzystwa śledził, do najpilniejszych 
gości wystawy się liczy, a i sztukę do swych 
umysłowych zdobyczy zaliczał. „Żeś i ją zdołał, 
Eksceleneyo, objąć, zawdzięczasz swemu darowi 
uproszczenia sobie zadania przez zastosowanie 
największego dzielnika, przez dążenie do mo- 
mentów zasadniczych. 

„Minima non curans nie dbając o curio- 
sites d'Art, te odpadki z warstatu wolnej sztuki, 
obeujesz najehętniej z wielkimi mistrzami, a wie- 
dzie Cie ku nim wzrok, który dojrzał wśród 
głębokich badań nad olbrzymim organizmem 
starego Rzymu i tam nawykł do wielkich miar 
i stosunków. Nie jesteś zbieraczem, ale hu ma- 
nistą. 

Znaleźli byśmy Cię dzisiaj w gmachu Uni- 
wersyteckim, lub parlamentarnym, lub wiejskiem 
zaciszu. 

À Tymezasem stajemy przed Namiestnikiem 
kraju z prośbą o przyjęcie protektoratu i spo- 
dziewamy się dla społecznego znaczenia sztuki 


wielkich korzyści. Wpłynie to stanowczo na za- 
patrywania szerokich warstw, Żegsztuka nie jest 
wybrykiem natury, ale wewnętrzną konieczno- 
ścią wyższego organizmu społecznego. Chcąc 
działać wychowawczo na to społeczeństwo, chcąc 
wychowywać je do zdrowia, do etyki społecznej, 
do kultury, wychowuj je i do piękna, niech 
ono przyjmie przedewszystkiem w latach naj- 
wrażliwszych podstawę, niech ono przemówi już 
do dziecięcia w szkole ludowej, niech ono się 
stanie i u nas wreszcie tym najważniejszym 
środkiem pedagogicznym dla zapoznania chłop- 
skiego dziecka z przyrodą, ze światem, z histo- 
ryą, niech ono i w szkole średniej będzie dalej 
środkiem naukowym, ale zarazem częściowo już 
i eelem; niech ono przemówi, jako świadomy 
czynnik w każdej nowej budowie, w każdym 
nowym gmachu rządowym. Przyszłość sztuki 
kraju naszego leży w znacznej części w Twoich 
rękach Eksceleneyo, a znajdując u Ministaa 
oświaty Hartla pełne zrozumienie dla swych 
wyższych dążeń mogą rządy Twoje w dziejach 
kultury i sztuki stworzyć epokę. W tej myśli 
prosimy Ciebie, Eksceleneyo, o przyjęcie prote- 
ktoratu nad Towarzystwem przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie*. 

Na to przemówienie odpowiedział JE. Pan 
Namiestnik mniej więcej w te słowa: 

Protektorat z wdzięcznością przyjmuję, 
daje mi to bowiem sposobność, zaznaczenia me- 
go zamiłowania do sztuki. Proszę wszakże o 
pobłażliwość, gdyż w obec nawału innych prac 
nie będę mógł wiele czasu poświęcać sprawom 
Towarzystwa 

Obowiązki społeczeństwa i Państwa w obee 
sztuki są wielkiej doniosłości, bo sztuka nie jest 
dodatkowem niejako tylko upiększeniem życia 
społecznego, lecz jednym z najdonioślejszych czyn - 
ników postępu ludzkości i rozwoju kultury. Roz 
szerza ona widnokrąg myślenia, uszlachetnia u- 
czucia i obyczaje podobnie, jak każda jednostka 
odznaczająca się wykształconym zmysłem arty- 
stycznym w głębszy i piękniejszy sposób poj- 
muje tak objawy życia społecznego i towarzy- 
skiego, jak i naturę całą, podobnież i przez kult 
sztuk pięknych całe społeczeństwo we wszyst- 
kich życia kierunkach podnosi się i eywilizuje. 
Świadczy o tem historya każdego narodn. 

Epoka rozkwitu sztuk pięknych była za- 
razem epoką najwyższego rozwoju umysłowego, 
a nieraz nawet i ekonomicznego. Zadaniem tedy 
Państwa nietylko popierać rozwój sztuki, ale za- 
razem na każdym kroku od pierwszych począ- 
tków wychowania w szkolnych i naukowych za- 
kładach dbać o kształcenie młodzieży w kierun 
ku wzbudzenia zmysłu artystycznego i zamiło- 
wania dla sztuki. 

Niestety w naszem społeczeństwie mało 
w tym względzie dotąd zrobiono; mamy wybi- 
tnych artystów, ale w społeczeństwie samem w 


stosunku do ich znaczenia za mało niestety 


znawstwa iza mało zainteresowania się sztuką. 
W znacznej mierze szukać należy przyczyny tego 
mniej pocieszającego objawu w trudnych stosun- 
kach materyalnych, Pomimo nich wszakże, mo- 
głoby nasze społeczeństwo o wiele nsilniej niż 
obecnie sztukę popierać, Na niejeden wydatek 
często niepotrzebny znajdują się u nas pienią 


dze, a jak mało niestety jest u nas ludzi, ło- 


żących na dzieła sztuki. Zadaniem naszego To- 


warzystwa przyjaciół sztuk pięknych jest nie- 


tylko popierać działalność artystów, ale zarazem 
i dążyć do wzmocnienia i rozwoju naszych sze- 
regów, t. j. szeregów miłośników sztuki. 


Daj Boże, by usiłowania Towarzystwa w 


tym kierunku najpomyślniejszy uwieńczył skutek. 
Dyrekcya Towarzystwa 


szej pogadance omawiano najbliższe zaprejekto- 
wane trzy większe wystawy dzieł Tooropa, 
Klimta i Józefa Brandta- — Potem udała się 


dyrekcya do gmachu sejmowego, gdzie została 
przyjętą przez Marszałka krajowego hr. Andrzeja 


Potockiego. 


W dłnższem przemówieniu dotknął prezos 


Towarzystwa prof. Jan Bołoz Antoniewicz ca- 


łego kompleksu spraw artystycznych, polreajac 


je życzliwości Marszałka krajowego i Sejmu. 
Już samo nazwisko Twoje Panie Mar- 
szałku, rzekł, jest nam rękojmią, że pielęgnując 
tradycyę domn Twego i to nie dla tradyeyi, ale 
dla jej idealnej treści, będziesz życzliwym dla 
naszego Towarzystwa, prawdziwym jego przyja- 


cielem. Znasz od kolebki z domu Twego oba 


najważniejsze kierunki sztuki, jeden historyczny, 
idący za imieniem i faktem, za rodem i na- 
rodem, a drugi wyższy jeszcze, który niewi- 
dzialną dłonią sięga po serce ludzkości. Przy- 
jaźń domu Twego dla mistrza Matejki, będzie 
i dla Ciebie przykładem. Ale bądź zarazem o rę- 
downikiem, spraw,a raczej praw sztu- 
ki polskiej do kraju, fundowanych na jej 
cywilizacyjnem i narodowem stanowisku... 

Stajesz na czele kraju ze świeżemi siłami, 
mierząc je na zamiary własne i poprzedników 
Twoich, którzy Tobie i w tym kierunku nie je- 
dną cenną spuściznę zostawili, skoro fundusze 
krajowe uniemożliwiły wykonanie energicznej 
inicyatywy. Wspomnę przedewszystkiem najwa- 
Żniejszą sprawę: Muzeum krajowego 

W tym braku środków był też niewątpli- 
wie jedyny powód, że Sejm i Wydział krajowy 
na wielu punktach wyższym umysłowym potrze- 
bom kraju i narodu nie sprostał. Przypomnę 
choćby nagrody Konkursowe dla dramatu pol- 
skiego, tak niedostateczne i dla tego tak nikłe 
w rezultatach, stypendya artystyczne tak mi- 


zabawiła jeszcze 
dłuższy czas u JE. Pana Namiestnika, a w dłuż- 


kroskopijne, brak zupelny stypendyów lub za- 
mówień dla ukończonych artystów, fakt, że nie 
zakupiono ani jednego dzieła na rzecz kraju od 
czasu nabycia przez kraj dzieł Matejki. Ale w 
żywym narodzie nie jest geniusz bezpotomnym 
dynastą, ani też jednorazową inwestycyą arty- 
styczną na lat dziesiątki wystarczającą. Nowe 
formy i nowe warstwy życia domagają się wy- 
razu w sztuce, jedni w cichej spowiedzi w obec 
przyrody, drudzy w głośnym manifeście do mas, 


jedni i drudzy niemą poezyą architektury, ma- 


larstwa, rzeźby. 

Dajmy im głos, a z ich tektoniki, 
barw i kształtów przemówi polskość. 

W tej myśli proszę Cię, Panie hrabio, jako 
Marszałka krajowego o opiekę i orędownictwo 
praw sztuki polskiej. 


z ich 


Z sali koncertowej. Estrada należy w 
tym sezonie, jak dotąd przynajmniej, wyłącznie 
do skrzypków. W kilku tygodniach przedstawiło 
nam się ich trzech, a wszyscy pierwszego rzędu, 
a przynajmniej z pierwszych rzędów. Pecznikow, 
Burmester, a wczoraj Huberman — jeszcze trzy, 
najwyżej cztery nazwiska, a szereg współczesnych 
potentatów skrzypcowych byłby zupełnie wy- 
czerpany. 

Że Bronisław Hnberman pomimo młodo- 
cianego wieku należy do tego szeregu, nie może 
niegać wątpliwości. Kto rozpoczął tak młodo, 
kto w dziecięcym jeszeze wieku załatwił się ze 
stroną, powiedziałbym rzemieślniczą, jaką po- 
siada każda sztuka a raczej jej studyum, Z 1oz- 
licznymi, tyle trudu i cierpliwości wymagający- 
mi studyami technicznemi, ten ułatwioną ma 
dalszą drogę i czas rozwoju umysłowego po- 
święcić może wyłącznie już umysłowej stronie. 

Niejednokrotnie to wprawdzie zawodzi, po 
za techniką, którą zadziwiało „cudowne dziecko“ 
nie można się i w późniejszym wieku dopatrzeć 
niczego więcej. Ale nie zawiodło u Hubermana. 
Niewątpiiwie może i powinien się on rozwijać 
jeszcze poteZnicj, przedewszystkiem po stronie 
uczuciowej i myślowej, ale i takim, jakim jest 
już dzisiaj, zaliczyć go należy do bardzo wybi- 
tnych artystów swego instrumentu. 

Zupełnie wszechstronna ocena Hubermana 
jest po wczorajszym koncercie rzeczą nieco tru- 
dną. Leży to w programie tego koncertu. Hu- 
berman nie dał nam sposobności poznania go w 
jednej z tych kompozyeyj, które jak sonaty lub 
koncerta największych mistrzów, ujmują w ramy 
skrzypców szerokie myśli, łączą ze śpiewem ja- 
kiegoś Adagia i lekkością Scherza przedewszyst- 
kiem wielką, dramatyczną treść pierwszej części 
formy sonetowej. Huberman grał wprawdzie kon- 
cert skrzypcowy Czajkowskiego, ale ja przynaj- 
mniej w koncercie tym tej wyższej treści dopa- 
trzeć się nie mogłem. Jest to kempozyeya, da- 


jąca pole do popisu przeważnie wirtnozowi, na- 


szpikowana trudnościami technicznymi, które Hu- 
berman pokonał bez zarzutu, ale nie idąca zby- 


tnio ani w szerz ani w głąb. Nawet część po- 
wolna nie pozwala wskutek użycia tłnmika na 


zbytnie rozwinięcie tonu. 

Ton szeroki, piękny słyszeliśmy dopiero w 
romansie Beethovena, a bardziej jeszcze w no- 
kturnie Chopina. Utworami tymi porwał młody 


skrzypek publiczność W romansie Huberman 


nie rozgrzał się jeszcze do tego stopnia, jak tego 


dozwala i wymaga kompozycya, nokturn wyszedł 


natomiast z całą siłą brzmienia i całem ciepłem 


uczucia. Doskonale odegrał artysta także trudny 
prelud Bacha bez akompaniamentu i znany ma- 


zurek Zarzyckiego. 


Zdaje mi się, powtarzam to raz jeszeze, 


że Huberman znajdnje się jeszcze na drodze roz- 
woju. Tem lepiej dla niego. Jeżeli powiedział 
sobie także sam, Że meZliwem mu jest, Ze po- 
winien nawet wnieść się jeszcze wyżej, to sądzę, 


ze to osiągnie, bo ma wszystkie dane po temu. 


Ostatecznie mamy w całej literaturze skrzypeo- 
wej kilka zaledwie utworów, dających się poli- 


czyć na palcach, przy których interpretacyi mó- 


wić już można o genialności. Koncert Beethovena 


i Mendelssohna, sonaty Bacha na same skrzypce, 
a właściwie niektóre z nich ustępy, przedewszyst- 
kiem znana „Ciaconna*, — wiele po za temi 


nie znajdzie rzeczy, któreby z najogólniejszego 


punktu widzenia zaliczyć można do tych dzieł 


zupełnie pierwszej wody, w których specyalna 


technika skrzypiec daje tylko ramy do wypowie- 
dzenia najwyższego, co w muzyce w ogóle wy- 
powiedzieć da się. 

Wczoraj Huberman nie grał żadnej z tych 
rzeczy. Słysząc je w jego interpretacyi, powie- 
dziećby można dopiero, czy Huberman jest je- 
szcze tylko skrzypkiem, chociaż bardzo dobrym, 
czy też już wzniósł się na te wyżyny, na któ- 
rych wykonawea odłącza się niejako od swego 
instrumentu, wychodzi z jego granic i odtwa- 
rzając, tworzy Da nowo. 

Seweryn Berson. 


Na pomnik Adama Mickiewicza 
we Lwowie przeznaczył El. Jota cały czysty 
dochód ze swego dziełka p. t.: „Przez zimę do 
wiosny. Mój dzienniczek z czasu od października 
do maja 1900/1901 roku*. Ukazało się ono na- 
kładem księgarni Polskiej we Lwowie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we wtorek po raz szósty „Kiero- 
wnik szkoły“, komedya w 3 aktach Ottona Ern- 
sta, tłómaczył M. Sachorowski. 


We środę po raz trzeci „Bajka“, sztuka 
w 3 aktach Artura Schnitelera. Występ K. 
Kamińskiego. 5 

We czwartek „Zydöwka“, opera w 5 
aktach Halevyego. Pierwszy gościnny występ 
Eugeniusza Gnszalewicza, pierwszego tenora ope- 
ry praskiej, występ Matyldy Rollównej w partyi 
Księżniczki i debiut panny Wandy Otto w par- 
tyi Racheli, w pariyi Kardynała wystąpi p. Je- 
romin. 

W piątek po raz pierwszy „Salamandra“ 
sztuka w 4 aktach Stanisława Graybnera 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Lwowska Izba handlowa i przemy- 
słowa. Pod przewodnictwem prezydenta Pie- 
pesa-Poratyńskiego odbyło się wczoraj wie- 
ezorem VII. plenarne posiedzenie Izby. Jako 
zastępca Rządu obeeny był e. k. radea Nam. 
p. Jerzy Piwocki. ` 

Na wstępie sekretarz dr. Stesłowicz 
przedstawił szereg spraw, załatwionych dla 
nagłości ex praesidio lub na podstawie uchwał 
komisyjnych. I tak między innemi prezydyum 
Izby wystosowało w sprawie cła nałożonego 
przez rząd rossyjski na książki polskie, dru- 
kowane za granicą, odpowiedni memoryał do 
e. k. Ministerstw bandlu i spraw zagranicz- 
nych, niemniej do P. Ministra dla Galieyi 
z prośbą o poparcie. —- Ministerstwu handlu 
przedłożono — jak corocznie — oferty stowarzy- 
szeń przemysłowych na dostawy obuwia dla 
armii, przyczem wyrażono nadzieję, że mimo 
zmniejszenia się liczby oferentów — w porów- 
naniu z latami poprzedniemi — cyfra ogólnego 
przydziału dostaw, zastrzeżona dla drobnego 
przemysłu galicyjskiego, nie ulegnie redukcyi 

Na podstawie uchwał komisyi kolejowej 
wypracowano i przesłano do Wiednia na naj- 
bliższą sesyę państwowej rady kolejowej 12 
nowych wniosków, których przedmiotem są 
ulgi taryfowe dla transportu rozmaitych pro- 
duktów galicyjskich, uzupełnienie taboru ko- 
lejowego na liniach sieci galicyjskiej, udogo- 
dnienia w rozkładach jazdy it. p. Izba przyj- 
mując sprawy powyższe do wiadomości u- 
chwaliła zarazem wnioski p. Schayera, które 
dotyczą również spraw kolejowych, a uwzglię- 
dniają w  szezególności potrzeby Droho- 
bycza i Borysławia. Poparł te wnioski dłuż- 
szem przemówieniem p Jonasz, poczem zale- 


cono biuru, aby je zakomunikowało go rych- 


lej Ministerstwu kolejowemu i delegatom w 
państwowej radzie kolejowej zasiadającym. 
Następnie załatwiono sprawy, objęte po- 
rządkiem dziennym. Między iunemi uchwa- 
lono ze wzgiędu na klimatyczne i budowlane 
stosunki naszego krajn cdm wić popareiz ps- 
tycyi, wniesionej do luby posłów przez au- 
stryackie Towarzystwo dla przemysłu cera- 
mieznego w Wi-dniu, a domagającej się u- 
stawowego zmniejszenia formatu cegieł. 
Oświadezono się za powiększeniem liczby 
jarmarków w Sniatynie z pięciu na ośm. 


Delegatżm do komisyi obehodowej dla 
kolei dowozowej Podzamcze — nowa rzeźnia 


miejska we Lwowie wybrano p. Bolesława 
Długoszowskiego. 
Uchwalono zaproponować Bankowi an- 
stro-wegierskiemu następujące listy cenzorów: 
Dla filii we Lwowie dotychczasowi pp. 
Buber Salomon, Dische Jakób, Jan Lewiński, 
dr. Adolf Lilien, Samuel Nebenzsbhl, Jakób 


Piepes-Poratyński, Julian Wang i Adolf Wie- 


siołowski, nadto Jaköb Stroh, Jakób Beiser. 
Józef Wezelak, Ignacy Fried, F. S. Bardasz, 
Ludwik Winiarz, Stanisław Niezabitowski i 
Kazimierz Obertyński; 

dla filii w Kołomyi: ustępujący pp. M. 
Brettlar, Jan Kleskiniewiez, Bronisław Nar- 
towski, kniaź Roman Puzyna i Stefan Roma- 
nowicz, nadto L. Baron, Kazimierz Witosław- 
ski, Samuel Horowitz, J. Krebs i P. Singer; 

dla filii w Przemyślu ustępujący pp.: 
dr. Feliks Drużbacki, Emil Piskorz, Leon 
Sehwarzthal i Leopold Süsswein, tudzież no- 
wi: Juliusz Reiniger, Jakób Aberdam i Ferdy- 
nand Majerski; 

dla fiilii w Jarosławiu ustępujący pp.: 
Józef Blumenfeld, Juliusz Frommel i Wła- 
dysław Kopecki, a jako nowi dr. Włady- 
sław Jahl, Mojżesz Sobel i Juliusz Stri- 
SOWET ; 

dla filii w Stanisławowie ustępujący pp. 
H. Boral, Stanisław i Zbigniew Ülensey, 
Fränkel, Kazimierz Łukasiewicz i Karol Pię- 
kosz, tudzież nowi: Włodzimierz Doboszyń- 
ski, dr. Artur Nimhin, Ozyasz Blumenfeld, 
Marek Aschkenazy i Maks Ebner; 

wreszcie dla nowo utworzonej filii w 
Drohobyczu: hr. Juliusz Bielski, Leonard Wis- 
niowski, Teofil Jabłoński, Jonasz Kuhmaer- 
ber, M. Kreppl, Jan Niewiadomski, Wilhelm 
Limbenbaum, Józef Staubach, Włodzimierz 
Stronezak, Gorgoniusz Tobiasz, Józef Schreier, 
dr. Marek Tiegermann, dr. Wiktor Lachow- 
ski, dr. Marceli Frankel, Mendel Samuely i 
Adolf Kiesler. 

Pod koniee posiedzenia dłuższa rozpra- 
wa wywiązała się nad projektowanem przez 
c. k. Dyrekcyę poczt i telegrafów przeniesie- 
niem niektórych pocztowych urzędów filialnych 


i utworzeniem nowych takichże urzędów we 
Lwowie. Po ożywionej wymianie zdań oświad- 
czono się za ewentualnem przeniesieniem fi- 
lii z ul. Sobieskiego na plac Maryacki, albo 
na plac halieki (gdzie obeenie kawiarnia cen- 
tralna, a filii z ul. Mikołaja na plac Akade- 
mieki tudzież za utworzeniem nowej filii u 
zbiegu ulic Zyblikiewicza, Pełczyńskiej i św. 
Żefii. Natomiast sprzeciwiono się zwijaniu fi- 
lii przy ul. Czarnieckiego jako nader ważnej 
dia calego dolnego łŁyczakowa. 

Na tem przewodaiczący zamknął posie- 
dzenie, które wobec bliskiego rozwiązania 
Izby było prawdopodobnie jej przedostatniem 
zebraniem plenarnem, 


Państwowa Rada przemysłowa zwo- 
łaną została na dzień 25 b. m. do Wiednia 
na posiedzenie. Na ba:dzo obfitym porządku 
dziennym znajduje się między innemi spra- 
wa emerytury urzędników prywatnych, dalej 
reforma ustawy o ubezpieczeniu urzędników 
od choroby i wypadków, wreszcie wniosek 
naglący o uwzględnienie samoistnego prze- 
mysłu przy rozdawnietwie robót publicznych, 
oraz o zmianie warunków lieytacyjnych. 


Wiedeń, 19 listopada. (Kursa giełdy 
wiedeńsiciej) Losy: a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 3-pre. 252° —, Austr. zakt. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 250°—, Tow. żegl. na 
Daasju 100 zł. m. k. 4-pre. 500—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zt. 5-pre. 26675, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 245—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. A-pre. 7950, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 98:75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskia (Basilica) 
5 zł. 1560, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 402—, Clary 40 zł. m. k. 154°—, Poży- 
czka m. insbruku 20 zł. 64—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 77—, Pożyczka m. Lublany 20 
aż. 70°—, Ofen 40 zł 164—, Pality 40 zł. 
m. k. 165°—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
48:25, (zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24 —, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 58—, 
Salma 40 zł. m. k. 223°—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 79—, Pożyczka St. Genois 
40) zł m. k. 262°--, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 395 25. 


Wiedeń, 15 listopada. Cukier (stale) 
19:80. Spirytus (niezmieniony) 37:60. Nafta 
niezmie niona. 

Wiedeń, 19 listopada. Targ zbożowy. 
‘Bursa to hormuch i po 50 kla) Pszenica 
ma jesien —'— do ——. Pszenica na wiosnę 
882 do 8:88. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do ——. Ayto na jesień —-— do 
——. Żyto na wiosnę 762 do 763. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień —— do —'—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. -—'-- do ——, 
Kukurudza na listopad —— do 
Kukurudza na maj - czerwiec 585 do 5'86. 
Owies na wiosnę 798 do 794. Owies na 


maj - czerwiae —— do —*—. Owies na je- 
sień —— da ——. hzepak na sierpień- 
wrzesień —— do ——. Rzepak wrzesień- 
październik ——- do ——. Rzspak ua sty- 
ezeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy na 
styez.-kwieeien —— do ——. 

Usposobienie: słabe. — Pogoda: zi- 
mno. 


Budapeszt, 19 listopada. Targ zboża- 
wy. (Kursu w koronach i po 50 kig.) Psze- 


nica na maj —— do ——. Pszenica na 
październik —'— do —'—. Pszenica na kwie- 
cień 8:59 do 8:60. Zyto na kwiecień 
734 do 7:85. Zyto na październik —— 
do —'—. Owies na kwiecień 7:60 do 7-61. 
Owies na październik --— de ——. Ku- 
kurudza na sierpień —— do ——, Ku- 
kurudza na paździer. —— do —'—. Kuku- 
rudza na maj 5:52 do 558. Rzepak na 


sierpień 11:80 de 11-90. 

Oferty na pszenieę: dostateczne. — Ohęć 
kupna: słaba. —  Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: zimno. 


Berlin, 19 listopada. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 30. 
Spirytus — —. 

Paryż, 19 listopada. 
renta 100°50. Mąka 26:80. 


Frankfurt, 19 listopada. Anstryackie 
Kredyty 19740, Koleje państwowe ——, 
Alpiny —*—, Disconto 174:90, Laura ——, 
Montany ——. 


Trzyprocentowa 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19:70 do 1980, loco Ołomuniec 18:50 
do 1860, laco Berno-Wiedeń 18:80 do 1890, 
na grudzień loco Aussig 1975 do 19:85. 
Cukier w kostkach: prima 88:75 do 89:—, se- 
cusda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 3760 do 38*—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 1075, 
galieyjska przeźroczysta 33°— do 33 50. (Ce- 
wy w koronach). 
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Wiedeń, 19 listopada. (Telegram „Ga- 
wy Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę- 
Kono bydła rogziego, przeznaczonego na rzeź 
gólem 5873 sztuk. 

W ten bylo z Galieyi 715, z Bukowi- 
F 02 sztuk. 
Przebieg targu mdły. 
Ceny spadły o */, K. 
Niesprzedanych pozostało 657 sztuk. 
Wołów z fialicyli Bukowiny sprzedano: 
” sztuk po 56 do 62 K, 858 sztuk po 63 
069 K, 198 sztuk po 70 do 76 K., 20 sztuk 
PO 78 do 85 K. 
k Buhaje kupowano po 52do 62 koron; — 
Iowy po 52 do 82 K.; bydło chude po 
M do 52 koron. Wszystko licząc za eetnar 
Metryczny żywej wagi. 
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W Tarnowie odbył się w niedzielę Zjazd 
stronnictwa ks. Stojałowskiego przy licznym 
Udziałe członków. Z posłów da parlameatu ze 
stronnictwa tego przybyli pp. Szajer, Bomba, 
“jak i Wilk; z posłów sejmowych ks. Sto- 
kłowski i Skołyszewski. Obradom przewodni- 
tyl ks. Stojałowski. Zgromadzenie uchwaliło 
między innemi rezelueye następującą : 

„Zgromadzenie uznaje wstąpienie do 
Koła polskiego za czyn patryotycznego obo- 
Wiązku posłów chrześciańsko- ludowych, którzy 
W chwili. gdy żywioły nam wrogie w zwarty 
obóz się złączyły i nienawistne a przynajmniej 
Diechetne stanowisko zajęły, powinni byli 
wzmocnić posterunek narodowy w Radzie 
Panstwa. 


Najj. Pan na wczorajszej ogólnej au- 
dyeneyi przyjął miedzy innymi także Wice- 
prezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Płażka. 


Czas dowiaduje się, że Ministerstwo spra- 
Wiedliwości zarządziło następujące zmiany w 
Systermizacyi wyższych posad sądowych dla 
Galicyi: 

W Krakowie i Lwowie zostaną utwo- 
tzone posady starszych prokuratorów w YV. 
randze; dalej utworzone mowa posady radców 
Wyższego sądu przy trybunałach I. instaneyi 
po jednej w Krakowie, Rzeszowie, Tarnowie, 
Czerniowcach, Kulamyi, Przemyślu, Samborze, 
Ńtryju, Tarnopolu, Złoczowie i Suezawie, a po 
dwie posady we Lwowie i Stanisławowie. 

Utwcizono nadto posady prokuraterów 
w VI. randze w Krakowie, Rzeszowie, Tarno- 
wie, Lwowie, Uzernioweach, Kołomyi, Prze- 
myślu, Samborze, Stryju, Stanisławowie, Tar- 
Ropolu, Złoczowie i Suczawie; dalej posady za- 
stępeów starszego prokuratora w VII. randze 
w Krakowi» i Lwowie, posady zastępców pro- 
kuratora w VII. randze w Krakowie i Lwowie. 

Utworzone będą wreszcie succesive nie- 
które posady radcow sądu krajowego przy 
trybunałąch I. instancyi, a pomiędzy temi po 
dwie w Krakowie i Lwowie. 


W gmachu Rady państwa odbyła się 
wczoraj w Wiedniu konfareneya przewodni- 
czących klubow lewiey niemieckiej nad spra- 
wą porozumienia się z Czechami co do ure- 
gulowania pracy parlamentu. Konferencya 
obradowała przez kilka godzin w południe a 
następnie wieczorem. Dzienniki twierdzą, że 
nie doszła ona do pozytywnego rezultatu, 
gdyż — według dzienników — uchwalono 
inicyatywę narad wspólnych Niemców z Oze- 
thami pozostawić Rządowi, a nadto wbrew 
głosom niektórych ezłonków konferencyi, a 
między niemi przeciw głosowi p. Baerenrei- 
thera. oświadczono, iż Niemcy nie będą w 
możności nawet w razie inicyatywy Rządu 
zbliżyć się do Czechów dopóiy, dopóki oni 
nie zrezygnują ze swych narodowych postu- 
latów. Uchwały tej nie ogłoszono dlatego, że 
ma być ona jeszcze przedmiotem obrad w 
klubach; dzienniki wyrażają jednak obawę, 
że kluby nie tylko jej nie złagodzą, lecz 
owszem jeszcze zaostrzą a z drugiej strony 
Czesi od postulatów swych nie odstąpią. 


Pełna komisya parlamentarns Koła pol- 
skiego odbyła wczoraj dłuższą konferencyę 
z P. Prezydentem Ministrów dr. Koerberem. 
Przedmiotem tej konferencyi, jak utrzymują 
dzienniki, przedstawienie w myśl poufaych 
uchwał Koła, pewnych postulatów galicyj- 
skich. 


Vezorajsza Wiener Abondpost omawia 
kwestyę nauki nowoczesnych języków w gi- 
mnazyach austryackich. Obcenie istnieje 482 
kursów takich języków. Geograficzne i etno- 
graficzne położenie Austryi wymaga także 
odpowiedniego uwzglęanienia nauki języków 
krajowych w obee tego Ministerstwo oświa- 
ty postępuje ostrożnie z zaprowadzaniein ję- 
zyków nowoczesnych, w znaczeniu Seislejszein. 
Próby dopiero pokażą, czy obowiązkowe za- 
prowadzenie jednego Języka nowoczesnego, 
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| przy utrzymaniu obecnej organizaeyi gimna- 
ı zyów, będzie możliwe bez przeciążenia uczniów. 
Jeżeli odpowiednia liczba nauczycieli będzie 
zapewnioną, Ministerstwo oświaty prawdopo- 
doknie przystąpi do rozszerzenia obowiązka- 
wej nauki języków nowoczesnych w znacze- 
niu ściślejszem. 


Lord Rosebery, b. pierwszy minister 
angielski i dawny leader stronnictwa liberal 
nego, usuaął się w życie prywatne, od czasu 
do czasu jednak zabiera głos, który zawsze 
bywa sluchany, jako pochodzący od człowieka 
znakomitego i wpływowego. Obecnie przema- 
wiał lord Rosebery w Szkocyi w jednym z 
klubów liberalnych. Oczywiście tematem prze- 
mówienia była wojna afrykańska, o której je- 
dnak wbrew oczekiwaniom, nie wyraził sie 
mowca dosyć jasno i kategorycznie. Krytyko- 
wał on także obecny gabinet, proponując, aby 
jego miejsce zajął gabinet neutralny, którego 
zadania polegałoby na zlikwidowaniu obecnej 
sytuacyi i zawarciu pokoju. W świecie finan- 
sowym pesymistycznie zapatrują się na wy- 
padki. Renta angielska tak zwane Konsole, 
najlepszy barometr sytuacyi ze 112 spadła na 
91; dług państwowy wzrósł do stanu roku 
1876, a miliardy wydane jeszcze nie wystar- 
czą, jak to zapowiedział kanclerz skarbu Hiks- 
Beoch. Nie można się zatem dziwić, że opinia 
zagraniczna sceptycznie a nawet czarno pł- 
trze w przyszłość. 
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Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów pp. Schalk i tow. 
postawili wniosek w sprawie powtórnego pod- 
wyższenia przez radę związkową Niemiec eła 
od ehmielu. 

P. Minister skarbu przedłożył pro: 
jekt ustawy, tyczący się zmiany przepisów dla 
giełdy w sprawie handlu terminowego zbo- 
żem. (Zobacz artykuł na wstępie numera P. R.) 

Pp: Kubik i tow. przedkładają inter- 
pelacyę do P. Prezydenta Ministrów w spra- 
wie nominacyi Andrzeja br. Potockiege Mar- 
szaikiem krajowym dla Galicyi. Interpelanei 
wywodzą, że ar. Potocki zamienowany został 
Marszałkiem xrajowym w chwili, kiedy Sejm 
nia mis! jeszcze sposobności uznać ważności 
wyboru hr. Potockiego na posła sejmowego. 
Interpelaeya utrzymuje dalej, jakoby z głosu 
organu pewnego stronnictwa należącego do 
Koła połskiege wynikało, iż „prawdopodobnie 
wybór kr. Potockiego będzie uznany za nie- 
wainy“. Interpelanei zapytują P. Prezydenta 
Ministrów „czy chce nakłonić hr. Potockiego, 
aby tenże złożył godność Marszałka krajowe- 
go i przez to zaoszczędził Rządowi i krajowi 
kompromitacyi ?* p 

Pp. Kubik i tow. interpelują dalej ©. 
Ministra spraw wewnętrznych w sprawie admi- 
nistracyi proboszcza zebrzydowskiego i trzecia 
wreszcie interpelacya tego samego posła Zwra- 
ca się do Pana Ministra kolei w sprawie 
nieprawidłowości na linii kolejowej Zywiec- 
Zwardoń. 

Pp. Wojtyga i tow. interpelują W 
sprawie szkód wyrządzonych podczas ćwiczeń 
artyleryi I konnicy w okręgu krakowskim. 

Pp. Korol i tow. interpelnją P. Mini- 
stra sprawiedliwości w sprawie używania ję- 
zyka ruskiege przy władzach sądowych w 
Galicyi wschodniej. 

Izba przeszłą do dalszego ciągu dysku- 
syi nad wnioskiem w sprawie immigracyi fran- 
euskich kongregacyj. 

Zabrał głos p. Sehulimeier i uzasa- 
dmiał swój wniosek nagły, żądający zniesie- 
nia paragrafów ustawy, traktujących o zabu- 
rzeniach religijnych. Mowca wskazuje na sil- 
ną „sgitacyę klerykalną*, jaka się w ostatnim 
czasie rozwija, właśnie w chwili, gdy ludność 
„zdecydowała“ się wystąpić przeciw kleryka- 
liamowi. Zdaniem mowey, poseł Eisenkalb 
zachował się bardzo oględnie, mowea pragnie 
walkę prowadzić o wiele ostrzej, nietylko prze- 
ciwko „czarnym gienadyerom ciemnoty* ale 
przeciw całemu papiestwu w ogólności. Mo- 
wca w dalszym ciągu wywodów napada gaal- 
townie na Kościół katolieki i duchowieństwo. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
W sprawie kilkumilionowej subweneyı ze 
skarbu państwa na inwesiyeye Krakowa od- 
była sie wezoraj wieczorem w biurze prezy- 
dyalnem magistratu konferencya, w której 
uczestniczyli prezydent, wieeprezydent, grono 
radnych i inspektor budownictwa  Wdowi- 
szewski. Meincryał techniczny i finansowy 
w tej sprawie będzie ułożony i doręczony 
wszystkim członkora komisyi pariamentaniej 
Koła polskiego. Poseł Rotter na podstawie 
tego memoryału opracuje w najbliższym 
czasie referst dla Koła polskiego o petycji 


ım. Krakowa, żądającej kilxumilionewej sub- 
weneyi państwowej na inwesiyeye miejskie, — 


palni, aby ustrzedz się przed pożarem. Tym- 
czasowo zbierają nafte o ile możności do re- 


Naczelnik tut. rządowego urzędu budowni- | zerwoarów it. p. 


czego, opracowuje na żądanie Namiestnietwa 


memorya! w tej samej sprawie, który odejdzie | 


do Namiestnietwa, s stamtąd do Ministerstwa. 

Kraków, 19 listopada. (Tel. pr.) To- 
warzystwo techniczne krakowskie na wezo- 
rajszem posiedzeniu zajmowało się urządze- 
niem sprawy pośrednictwa w wyszukiwaniu 
pracy dla techników. Wybrano csobną'komisyę, 
która ma się zająć ułożeniem konkretnych 
wniosków. Inäynier Uderski mówił następnie 
o ważności sprawy popierania przemysłu kra- 
jowego. Towarzystwo upowaźnićo mosee do 
przedłożenia na następnem posiedzeniu szeze- 
gółowo opracowanego projsktu w tej kwestyi. 

Kraków, 19 listopada. (Tel. pr.) Z po- 
wodu sankeyi statutu m. Krakowa lista wy- 
borców do rady miejskiej będzie w najblız- 
szych dniach zupełnie wykończona, bo przy- 
gotowania do zestawienia listy już dawniej 
poczyniono. Listy wyborcze będą na przepi- 
sany przeciąg ezasu wystawione do przejrze- 
nia interesowanych. Nowe wybory na podsta- 
wie nowego statutu odbędą się prawdopodo- 
bnie dopiero w marcu. 


Wiedeń, 19 listopada. Wiener Zty. o- 
głasza: Najj. Pan nadał zastępcy prezesa Ra- 
dy powiatowej w Buczaczu dr. medycyny 
Edwardowi Krzyżanowskiemu tytuł rad- 
cy cesarskiego. 

Najj. Pan saakcyonował uchwalony przez 
galicyjski Sejm projekt ustawy, mocą której 
wydano nowy statut gminny dla m. 
Krakowa 

Wiedeń, 19 listopada. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notztyuszą Dymitra Si e- 
leckiego z Lutowisk do Ustrzyk dolnych. 

Wiedeń, 19 listopada. W centralnem 
binrze dla ochrony interesów rolnictwa i le- 
Snietwa przy zawarciu traktatów handlowych, 
zebrała się wczoraj ankieta, aby przyjmować 
postulaty poszczególnych grup producentów, 
tyergee sie projekta nowej nieisieckiej taryfy 
cłowej. lo głosu przyszli wczoraj przedsta- 
wiciel produkcyje chmielu. Ankieta powzięła 
uchwały, wedle których opłaly elawe niemie- 
ckiego projektu taryfy przynoszą w wysokim 
stopniu dotkliwa szkodę austryackiej produkcji 
chiaielu. Uchwały te domagają się tes od 
Rządu, żeby się starał o zniżenie tych opłat, 
ewentualnie przez ustanowienie cda kompen- 
zacyjnego i żeby, jaz najenergiczniej popiscał 
austryacki eksport chiiciu. 


Budaneszt, 19 ustopada. Wezorsi przed 
południem rozpoczęły się konferencye zastępców 
obu rządów w sprawie antonomicznej taryfy 
ełowej. 

Ustnie (Insterburg), 19 listopada. Przed 
tutejszym sądem wojennym odbyła się wezo- 
raj rozprawa głośnego pojedynku między po- 
rueznikami Hildebrandem a Blaskowitzem. 
Jak wiadomo, ten ostatni, który mając naza- 
Jutrz się ożenić, po uczcie kależeńskiej w sta- 
nie zupełnej nieprzytomności odprowadzony 
przez Hildebranda de domu. rzekomo go po 
pijanemu uderzył, zginął na miejscu od kuli 
przeciwniza, Hildebrand za zbrodnię pojedynku 
z wynikiem śmiertelnym skazany został na 
2 lata, a porucznik Groddeck, który był jednym 
z sekundantów, na 5 dni twierdzy. 

Berlin, 19 listopada. Dzienniki donoszą, 
że wiceprezydent parlamentu niemieckiego, 
Fiege. prosił o szeżciomiesięczay urlop Z% po- 
wodu słabości i składa swą godność. 

Berlin, 19 listopada. W obecności ca 
sarza Wilhelma zaczely się wezoraj przed po- 
ładniem w auli szkoly politechnieznej w Obar- 
lottenburgu obrady zgromadzenia Towarzy- 
stwe dla budowy okrętów, W ciągu dyskusyi 
zabrał glos także cesarz Wilhelm i omawiał 
nowy systewa niemieckich okrętów wojen- 
nych, który, zdaniem jego, jest najlepszy ze 
wszystkich istniejących obecnie systemów. 

Gniezno, 19 listopada. (Tel. pryw) 
Arcybiskup gnieźnieńsko- poznański ks. Sta- 
blewski przesłał przewodniczącemu trybunału 
w sprawie wrześnieńskiej pismo, stwierdzające, 
że bez zapytania się i bez wiedzy ks. Sta- 
blewskiego wprowadzony został język niemie- 
cki do wykładu religii. Ks. arcybiskup Sta- 
blewski wyjaśnił również pisemnie przewodni- 
czącemu sądu Kachowi, Ze każdemu katoliko- 
wi wiadomo, iż imprimatur nie więcej nie 
oznacza, jak tylko to, ża dotycząca książka 
nie zawiera nie przeciwnego wierze i obycza- 
jowi. Imprimatur na katechizmach poiskich 
czy niemieckich nie uprawnia tedy do wnio- 
ska o uznaniu lub poleceniu tych katechizmów 
przez władze kościelne do użytku szkolnego. 

Dzisiej toczyła się w dalszym ciągu 
przerwana w sobotę rozprawa w procesie 
wrześnieńskim. 

Petersburg, 19 listovadn. 
Kuropatkin powrócił z swej 
podróży. 

Beku, 19 listopada Na terenie należą- 
cym do rządu <s wydzierzawienym Towarzy- 
stwu naftowemu w Baku po 5 kop. od pudu, 
w Bibiejbat, wytryska od onegdaj w jednym 
Z nowych szybów nafia, strumieniem dostar- 
czającym milion pułów nafty czieunie. Cala 
okoliea jest zalana. Zaprzestano pracy w ko- 
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Bofia, 19 listopada. Sobranie uchwaliło 
w trzeciem czytaniu adres, w od sowiedzi na 
mowę tronową. W adresie tym dano wyraz 
zadowolenin z troski i starania, jakie rząd 
rozwinął około utrzymania dobrych i przyja- 
zayen stosunków z mocarstwami i państwa- 
mi sąsiedniemi jakoteż około umocnienia sto- 
sunków z Rossyą. Przed zamknięciem dysku- 
syi wygłosił minister spraw zagranicznych 
| Danew dłuższą mowę, w której wywodził, że 
| Bułgarya utrzymuje obecnie zupełnie normal- 
ne stosunki z zagranicą. Polityka zagraniczna 
rządu jest jak najbardziej lojalna wohee wszyst- 
kich mocarstw. Mowa ministre zyskała uzna- 
nie i poklask znacznej większości Sobrania. 

Ateny, 19 listopada. Około 1000 stu- 
dentów uniwersyteckich wtargnęło do loka- 
lów redakcyj dwóch pism, celem zaprotesto- 
wania przeciwko artykułom tychże pism, do- 
magającym się zaprowadzenia ewangeliam w 
języku nowogreckim. Studenci chcieli reda- 
keye zrabować, a po tem podpalić. Polieya 
położyła kres rozruchom. 

Paryż, 19 listopada. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj po południu nad sprawą 
emisyi nowej pożyczki rentowej dla pokrycia 
kosztów ekspedycyi chińskiej. Referent prosił 
o restytuowanie cyfry 265 milionów, pierwo- 
tnie przez rząd propenowanej, a którą komisya 
zredukowala na 210 milionów. 

Madryt, 19 listopada. Kilkuset stu- 
dentów zmusiło dorożkarzy do wznoszenia 
okrzyków „Niech żyje wolność*. Tych, którzy 
wzbraniali się zastosować do rozkazu demon- 
strantów obrzucili studenci kamieniami. Kilka 
osób jest rannych. 

Winburg, 19 listopada. Pułkownik Bar- 
ker powrócił z wyprawy rekonesansowej do 
Betlehem. Podczas wyprawy Anglicy zabili 
6 Boerów, zranili 4, a do niewołi wzięli 80. 
Barker miał 2 ludzi zabitych. 

Waszyngton, 19 listopada. Stany Zjedno- 

| czone zawarły nowy układ w sprawie kanału 
na Istmis. 


Wypadki w Chinach. 


nn 


Pekin, 19 listopada. Oesarzowa-wdowa 
zamianowała obecnego gubernatora Pekinu, 
in. dyrektorem kolei na północy. Hu jest za 
budową nowych kolei i jest przyjaźnie uspo- 
sebiony dla cudzoziemców. 


| Ksiązę Ozun odjeżdża jutro da Kaifong. 
iCsom był wczoraj na konfereneyi w niemie- 


ckiej ambasadzie w Pekinie Na konfereneyi 
okazało sie, że podróż OCzuna do Europy nə- 
tehnęła go ideami postepowemi. 

Czungliamen otrzymał telegram z do- 
ee że książę Czing jest obecnie w 
j 


Keifong i jedzie do Pekinu, wysłany z in- 
strukeya ostatecznego zawarcia umowy man- 
dźurskiej. Wątpią, czy cesarzowa-wdowa przyj- 
mie warunki Rossyi. Cesarzowa chińska znaj- 
duje się z jednej strony pod naciskiem Ja- 
ponii i wicekrólów poludniowych prowinceyj, 
z drugiej strony pod naciskiem Rossyi. Któ- 
ry z tych dwóch prądów weżmie górę, prze- 
widzieć nie można. W kołach urzędniczych 
sądzą, że Żądania Rossyi odniosą w końcu 
zwycięstwo. 


sur 


Kelografowany kurs wiedeński. 


Wieden, 19 listopada 1901. — Zamknię- 
Schlasssewres). Godz., 2 min. 80 
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Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 62550, 
Akayı węgierskiego Zakiadu kredyt. 686 —, 
Akoye Angłobanku 260—, Akeya Unionban- 
ku 515:—, akepe Länderbanku 395°—, Akeye 
Fanvsrinu 419—, Akeyo Bedaneradit 848 —, 
Aege galieyjsk. Banku lipoisczaego ——, 
Aksge Kolei państwowych 92175, Akcye Ko- 
lei Poładniowej 61—, Akeys Tramway A) 
247 —, Akcye Tramway B) 242 —, Akeye 
Kolei Blbsthaa 468°—, Akcye Kolei Pół. 
nocne] —'—, Akeya Kolei Ozerniowieckiej 
52150, Akey: Alpiny 348-—, Akeya Rima 
Muranyi 422:50, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1836°—, Akcya Fabryki broni 
——, Akcys Tureckie tytoniowe 27350 
Obligacye węgiarskiej indemnizecyi 9280, 
Ronia majowa 9890, Austryscka Renta korc- 
Rowa 95:50, Węgierska Renta koron. 3:16, 
53 1. Listy Tow. kredytowego ziam. 50-80, 
å pre. Listy Banka krajowego 92---, % i pół 
Listy Banku krajowego 29—, % pre. 
4 i póź pre, 
87:15, 5 pre. Li- 
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Panku hipotecznego 
19950, 4-pre. Galie 
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Qbligacya propinacyjne 96:35. — &-pre. Gal. 
pużyczka kraj.xr. 1898 9290. 4-yre. poży- 
erka miasta Lwowa 8735, losy tursekie 


rki 117715, Rubie 258 75. 


| Odpowiedzi:lny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Senzacya. 
Const. Marlos, ormin w powietrzu i podróż na 


rle. 
Freres Carangeot e tańcu tourbillon. 
Les trois Jarry ekcentrycy muzykalni. 
Rose d' Arkansas tancerka secesyonistyczna. 
Halley und Curt nierröwnani akrobaei. 
Aleksander Trebitsoh humorysta. 
Mahomeda ameryk. iluzya. 
Valerien Saint-Cyr imitator dam. 
Lilipuci. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę | święta dwa przedsta- 
wienia. Co piatku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9. 

En DE l 00 


Odezwa do sere szlachetnych! 


Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 
całe życie było jednem pasmem nieszczęść i doświad- 
czenia Bożego — obecnie ze zrujnowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar- 
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13- letnią, celującą uczenicą 5-klasy, umie- 
szezoną obecnie w konwikcie klasztornym, Z powo- 
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej utrata sposobności do dalszego kształcenia się 
I zdobycia kawałka chleba. 
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lwowskiej izbv handlowa! | przemysłowej 
Lwów, dnia i9. listopada 1901. płacą żądają 

I. Akoye za sztukę, są PE 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 =) | 


Ex dividende 2 ej R 525 — 585 — 
Banku gal. dla handlu przem. 
& po sł. 6200 SH k.) o 350 — 380 - 
Kol. g. Kar. Lud. po mk. R 
(400 koron) ö 426 — 433 - 
Kol. Lwów - Czern. - -Jassy po 200 Ib 5 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [>18 — 528 - 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 10 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego 4 R i = — — 350- 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry» A 
amych pod Ir 200 zł. (490 k) „ 400 — 480 -- 
I. Listy zastawne za 100 K. 2 
Banku b. g. 5°), wa. wyl. z 10°% © {109 50 — — 
Ea Aa los. w501 9 f9710 978 
„Aa » n 60L po 200 K. *| 89 30 20 - 
"a kraj. 4a], s w. a. a w KM <a | 99 — 39 i: 
A w. 3. los w 57 l. © 93 — 92V 
l. „40 aa ~ = 
c ee EL 
Tew. kredyt. galie. ziemsk. PO 3 
loa w Alt, lat. je 93 
40), los. w 56 lat. SE 8039 91 - 
I. Obiigi za 100 E. i 
Gal. funduszu propinac. 4° W. a. 9616 85 &u 
Bukow. funduszu propin. 5°, W. a. x “he 50 — z 
Komunalne Banku kr. 5%, (2em.) „ fil -- 101 56 
„4,9, (3em.) „ | 9850 98 20 
Komunaine banku kr. (4em.) 40, „| 932 — 9 % 
Kolej. lokalne dtto 4%/, po 200 k. 92 — 92% 
Pożyczki kraj. 6%, ws. z r. 1878 _— —— 
a » 3% po 300 koron i 
z roku 1893 ESA a = 4 51 
Połyczka w. Lwowa $ jo po 2i i. ja 
ka w  Aejącfo„200k. |97— 97% 
"Tv. Losy. 
Miasta Krakowa po z. 20 (40 k.) 75 — 80 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (49 k.) — æ am m 
Y. Monety, 
Dukat cesarski . 5 0 1117 1535 
20 frankówka . . 18 90 1915 
100 rubli rosyjskich srebrnych 50 — 254 — 
100 rubli rosyjskich I pierowychi 58 — 255 — 
100 marek niemieckich . . Š 17 10 117 60 


Kurs glełdy wiedeńskiej. 


Dnia 17. listopada 1901. 


A. Ogólny dług państwa,  macy żądają 
Jednolity dłu BAM w bankuct. 
maj - zlstopad | Su 9815 9895 
luty-sierpień . . 88.65 98.35 
Jednolity dług państwa w arebrze 
styczeń - lipiec . : . . . 98.55 38.75 
kwiaglafı ~ paźdriernit 28.55 98.75 


bom bankowy i kantor 


Ixi 5 komüski) lokalin. za 40% 
Kal A Karola "Ludwika za 208, 


Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tych wiec sere 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomocną dobremu a nieszezesliwemu dzieeieeiu, 
ktöre garnie sig do nauki i praey! Bög wam bedzie 
cząstką najlepszą. 

Bliäszych informacyj udzieli redakeya „Gaze- 
ty Lwowskiej“. 

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie- 
raniu datków na cel powyższy. Przyp. Red.). 


—  GESEE. — 


Merbrsta lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 


kitchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Dr. Józef Mayer 
specyalista chorób wewnętrznych 
i kobiecych 
ul. Halicka I. 15. 


Docent hydroterapii Uniw. Lwowskiego 


dr, Edmund Kowalski 


ordynuje w godzinach papołudn. (8—5) ul. 
Akademicka l. 11 psrter, mieszka zaś stale 
w zakładzie wodoleczn. „Kiselka*, 


Zakład wodoleczniczy i pensyonat, Ki- 
selka* we Lwowie otwarty przez cały rok 
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Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40], Listy hipoteczne koronowe, 
4'/49/, Listy hipoteczne, 
50, Listy hipoteczne premiowane, 
40j Listy Tow. kred. ziemskiego, 
47/40), listy Banku krajowego, 
4>;, Listy Banku krajowego, 
50, Obligacye kumunalne Banku kraj 
Au i Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 


Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego 


P»piery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gai. akcyjnego 
BANKU HIPOTECZNEGO, 


Jest do sprzedani za połowę ceny całkowity 

uniform urzędniczy: mundur, płaszcz, kape- 

lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę- 

duiköw politycznych ostatnich trzech klas rangi. 

Oglądać można u woźnego Szpaczyńskiego w nowym 
gmachu namiestnietwa. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. listopada 1901. 


HOTEL GEORGE. 
PP. Hr. S. Fredro z Wiednia, W. Niedźwie” 
dzki z Wańkowiec, M. Garapich z Cembrowa, H 
Karczewski z Moraniee, T. Bogdań z Mylatyna, 
Jordan z Woyniez. 


HOTEL IMPERIAL. 
PP. Maeudziński z Jasła, A. Jędrzejowici 
z Staromieścia, Hr. 8. Jabłonowski z Popowiee. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. B. Wierzchlejski z Kabarowiee. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. L. Rad-eki z Rzepiennika biskupiego, 
H. Murzyński z Dubowie, A. Zaremba z Hadyńkowiec. 


HOTEL CENTRALNY. 


PP. L Bartmański z Uhnowa, B. Widaje* | 


wiez z Wołniowa, K. Udryeki z Mostów. 


Wystawy i Muzea. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


4 

192.51 

5 140.65 

n 1860 po 106 zł. 5 pr. 178.— 171.— 

n 1864 po 100 zł. . 220. — 822.— 

n»n 1864 pa 50 zł. |. 220. 222.— 

w zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 297.— 2909.— 


Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
za reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. * pr... . . . 118.65 11885 
Austr. renta w wal. kor, wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 95.56 95.70 

g. Obligaoyć kolojowe, 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.- 9680 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. Apr... . ill.  — — 
Kol. za 200 zł. rok. 5*/, e GI 

akoye) . 492.— 496.— 
Kol. Cesarza | Franciszka Józeta za 

100 zx. 5%, pr. 119.65 120.75 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. Apr. 93.29 46.26 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. 428.— 430.— 


dhbligaoye zierwazeństwa (Folejowe). 


Kol. Arc. Albrechta za 306 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 


płacą 
m 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.50 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 149.65 


Kol. Czeskiej zę za 200, 1066 i 
3006 zł 4 p 96.40 67.40 
Kol. Czeskiej e (z r. 1895 za 400 
ker. & pr. 3650 97.5 
Kor, 
98.40 94.40 
100 zł. kpr  - 95.35 96.05 
Kol. ke "i -jasakiej Tr. . 1894 
za 200 kor. A pr. . 9475 95.75 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamme:- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 116.75 3117.05 


3. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. & pr. 
n W wal. kor. za 200 


93.05 
92.65 


93.25 
190,50 
145 50 
174.50) 
174.-— 


kor. 4 Jh o 
Weg. oblig. prop. za 100 zł, 4 Ah pr. 
obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40, 144.50 
„> prem. za 200 zł. (200 kor.) 173 50 
n»n Zm 50 m. (108 kor.) 178, — 

E. ©bligaoge Iademnizacyjae. 

AC i Siawonii za 100 m. & pr. 32.50 
Wagier za 100 zł. & pr. 8 22 75 


F. Inne Pilozie pokyozkl. 
Be pc. Dunaju z r. 1870 za 100 


n 
B 


SĄ.50 
*8./D 


266 — 
106.— 


52.40 
351 De 


5 269 — 
En a Dunaju : z r. 1878 los 5 pr. 116.50 
Poj. raj. Bukowiny z r. 1893 log va 

SGP kor. & pr. 93 40 
Bukowińskie obi, 


169 wi. 


proplansyine los ya 
15270 


5 tr. 


wymiany 


Sokal 1 [i RT Zlecenia z prowineyi zalaiwiamy odwrotsą 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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Rozmaite Ares 


L. ez. T. 17/1 (1) [9515 3—3] 

Na wniosek Ozyasza Steinharta, wła- 
seiciela dóbr Hołyń, wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne względsm wpisanych w 
pozyeyach 3, 16 i 15 karty cieżarów dóbr 
Hołyń whl. 515 tus. księgi gr. dla większych 
posiadłości, własność proszącego stanowiących 
wierzytelności. Wierzytelności zaś te są na- 
stępującej treści: Na majętności tej jako na 
karcie głównej zaintabułowanem jest jak poz 
3 karty O pod praes. 12. listopada 1834 |. 
34.375 z mocy testamentu s. p. Ńtanisława 
Iiniekiego dnia 20. grudnia 1820 prawo za- 
stawu dla legatu w sumie 2000 złr. w. a. 
z 50/, rocznemi odsetkami w stanie biernym 
połowy części dóbr Hołyń, Kotiatycze i Wo- 
łowińce ś. p. Stanisława Ilnickiego własnej, 
na rzecz małoletniego Karola Ilniekiego vel 
Kwiatkowskiego odnośnie do tego wpisu za- 
intabulowaną jest pod poz. 16 kart, © w po- 
wołanym whl. 515 pod praes. 3. lutego 1844 


l. 38386 na ~T wyroku ce. k. sądu 
szlacheckiego w SŚianisłswowie z dnia 26. 
marca 1838 1. 2781 suma 2000 złr. w. a. 
wrez z 5°/, odsetkami od 8. maja 1621 z za- 
strzeżeniem jednak dostarczania kwitów na 
zapłacenie już procent», dalej koszta sądowe 
w kwocie 18 złr. 22 et. w stanie biernym, 
niegdyś do Stefanii Legodziwowej należącej, 
polowy części dóbr Hvłyń, Kotistyeze i Wo- 
łowińee odacsnie do uskutecznionej w pozycji 
3 intabulaeyi tej sumy. 

W końcu pod poz. 104 i 105 wykazu 
hip. 515 zaiutabulowanem jest. że dla tej 
wierzytelności wykazy hipt. 656 i 872 ks. 
gr. gm. kat. Hołyń karty uboczne łącznej 
hipoteki stanowią. 

Wedle tego samego wykazu hip. 515 
karty © p. 15 jako karty głównej z«intabn- 
lowsną jest pod praes. 19. września 1848 | 
28.232 na mocy dekretu dziedzictwa przez 
c. k. sąd szlachecki stanisławowaki z 5 wrze- 
śnia 1842 1. 6787, wydanego przez ten sąd 
uchwałą z 5. kwietnia 1843 1. 1693 zresty- 


żądają Į 


Gal, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
Fi „n n» 1893 23200 k. 4 pr. 
cą obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9580 

Pożyczka miasta Lwowa £ r. 1896 za 
160 zł. 4 pr. 

Renta loan za 100 lirów 196 kor. 
4r.. . 

Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 

Fureskie obl. prem. kol. za 400 tak 


%. Lissy zastawne. Oblig. hipot. i listy d? 
(za 100 zł. Nom). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%), pr. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 
obl. prem. zr. 1880 3 pr. 


79 50 


” n 


RU nn. 1889 3 pr. 250.-- 25:,50 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104,— 
» log 4 Pr. 93.— 93.50 


al. akc. ban. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 309.5 
los, 50 lat ś/, pz. 


? n 

A o» Sb lat za 260 
kor. ż pr. 8250 9.26 
(żal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lai. 50% 3090 
awa A „ Apr. les. 4 jat Sal 9480 
n n n ” 4 pr. Eta De 54.50 
p 4 pr. za 300 kor. | == meme 

Banku krajowego ala Galeyi Loton. 
Atia pr. 51%, lat zwrotne . +. Ba AB 

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kmisya 5 Pr. . - - « = « . . A0LAO0 161.80 

Banku krajowego oblig. kome ag Ś 
Enisya 42 lat za 209 kor. Ai, 99.75 
Baky kraj. losy 57%, 1. za 200 x. (> 93..— 
Austro- "WR. banke £0*/ą lat loz. hę pr. 4. 100... 

A ee Er een: 
4, Omigsere z prawa pierwmmósiva 
za 106 ać. nam. 

Czeskiej kolei półm. za 200 2.5 M =. en 

Tov. żegl. par. po Dunaju za 108; i 439 
zł. 6 pr. 105.30 10650 
Tow. żeg!. par. po Dun. Em. r r. 1888 4 pr, 109) = — 
Rol. późn. ces. Ferd. em. z r. 1806 4 pr. 34) 10980 
n na n » nn iR 1 4 Pi. 10) 25 101 25 
n n n n nn 398 k pr. 29.30 1980. — 
R A Loża fpr 9330 100.2- 

Kolej Lwów-Czern. -Jassy z x. ISRA za 
800 zł. 5 6 6 se 81—- 81.6 
Zolej. iiw era. z r. 1884 za 399 2 
zł. Us, 94.70 


Gal. Kat ios wschodn. za 100 zł. & pr. = 4 
Wag. gai, kolei em.1870 a 200 zł. 5 pr. 105.10 106,— 

1378 4a 200 2.5 Bor 30R 
s KURT za 200 zi, 


J. Losy (za etako 


wa wre 2 
See 
R ” n ARE- de UJ 245 


Zudapeszteńskie (Basiliea) u . 18.80 15.60 
Zakład kred. dla hard. i przem. 103 zł, 452— 403 — 
Olary 40 zł. mr. - . 254.— 156. 
Pożyezka miasta Insbruku 3 IP h 84.—. 88. — 
Losy miasta Krakowa Żu A GR 7 Ga. 

A E a ny i tm. . l = li 

j 5 SEN = Selen 
Maj 4325 44.35 


— — BEN’ MAL EEE ERTA WORA TEE m m en DI En ne a en TW 
płacą & dają 
Czerw. krzyża węg. tow. 6 zł. . . 84, — 5.- 

Losy fund. a: Rudolfa 10 zł. 58.—  60.— | 

Salma 40 zł. mk. . A 223.— 228— 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 79.— 8050 

St Geneis 40 zł. mk. . . 5 262.— 32- 

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— [m 

„ Tryestu 100 zł. mk. p pr. nm 

Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.-- 200.—- 

X. Akoye banków (za sziukę). 

Banku Anglo-austr. 240 kor. . 259.25 25975 

Peszt. banku handl. 500 zł. . 2385.— 2390.— 

Zakład kred, dla handlu i prze:w. =- = 

Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 637.50 63950 

Dolno austr, tow. esk. 500 zł. . . 484.— 485.— 

Gajic. banku hipożecz. 200 zł. . . 927.— 530.— 

„ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 394.40 345 50 

„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1618.— 1619 — 

» Zwigzkow. (Unionbank) 2002. 514.— 5I6 — 

Ozesk. banku zwiazk. 100 zł. 24275 243 25 
Kirnestekcka benka 100 zł. 253.-- 25950 | 


a. koye siou anaporiowych, 


Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 385-— 395— 
n, m Akcje zakład 200 zł, . 334- 340- 

Kolei późn. oes. Foardyn. 1000 zł. wk, i 1520.— 5540, — 
Kotemyj. kol. lok. (axe. pierw.) 300 gst. ——  —-— 
Xol. Lwów- Bełzec (aka. pierw.) 2 A ŚW sh, [nn 
„ Iron - Cem. -Jassy | AGA „ Be Be 
„ waehode.-g 300 mł. Bi AOL 
„ paustwowye = —— 
połudzi Kc m — = 
480.— 421 — 


752. 1758 — 


AA pzietygłowych 


| IE, Akaye 


jow. kopalń węgla w Brüx 180 zł. 700.— 710— 
R karpackie najt. tow. 500 kor. 825.— 695 — 
Aystr. tow. górnicze Alpine 100 z. 347 — 248 — 
Praskiego tow. tsłażu. p somi, BUU ue, 18. — 1345 — 


Schednicy 500 kos. 3310. 3130. — 
Tarcek. zara tytomi ow. ag franków z" 
Triat low. kop wars Ta SE» 468 — 410 — 


F. W EN SEE 
Rurlin za 100 marek 5 pr. . 117.15 117.30 
Londyn za 10 faat. szt. 4 pr. 239.38 239.55 
Paryż za 100 franków . . 95.25 95.35 
Potershurg za JGC rubli Bh pr. —— —— 
Ban: baaki a.. N) 11745 
Włoskie banki . - £2 70 92 90 
Koamunakie Ken g 35.— $5 10 
rszię bark ; 5 — 95 10 
A wy ARGE u 
Dukat cesarzki 482 1226 
Austr. węg. 8 guié. złota s monehe a | mma 
20-frankówka . . WE 2 28.06 13.68 
%0-markówka . . « » 2 8848 23.47 
Rosyjski późimperia |. =- e 
Niemieckie banknote wa 169 narek 3117.15 147.30 
Włoskie baoknety sa 106 Kr. 92.75 3295 
Romen ee, 2.539), 254 


m. pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


fikowanago i kodycylu Jerzego Józefa 2 im. 
pa z dnia 24 listopada 1839 niemniej 
drugiego baz daty suma 1000 złe. m. k. ne 
rzecz Aleksandra Iniekiego w stanie kiernym 
*|, części dóbr część Hołyń, niegdyś Dyoni- 
zego i Marcelego Ilniekich własnych. 

Odnośnie do tego ciężaru zanotowanem 
jest pod poz. 104 i 105, że dla tj sumy 
stanowią realności whl. 856 i 872 is. gr. 
gm. kat. Hołyń karty uboczne. 

Ponieważ od wpisu tych wierzytelności 
upłynęło już lat 50, a ci, którzy według tych 
wpisów jako uprawnieni są, przedstawiają 
względnie ich dziedzice i zastępcy wyunle- 
aonymi być nie moga i w czasie bytu ani 
nie pobierali upiat kapitałowych, lub procen- 
towych, ani teź mie dochadzili praw swreh 
w jakikolwiek inny sposób, wzywa się przeto 
po myśli $. 118 i $. 120 ust. hip. wszyst- 
kicb, którzy do powyższych wierzytelności 
hipotecznych roszczą pretensye, aby w Ciągu 
jednego roku, od ogłoszenia tego edyktm w 

„Gazecie lwowskiej“, a najpóźniej zaś w dniu 
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44.09 UDI BOW TOŻ TRAŁ MAIL S a EN EERE 


10. listopada 1902 celem zgłoszenia swych 
pretensyi w tutejszym sądzie się zgłosili. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Stanisławów d. 19. października 1901. 


E. cz. II 76/00 (26) [9549 3—3] 

Nieobzenemu Leonowi Skolimowskiemu, 
przedtem w Dyniskuch, ma być dorgczoną 
tns. uchwała egzekucyjna z dnia 6. sierpnia 
1901 l. ez. Cg. II 76/00 (22). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Leona 
Skolimowskiego kuratorem adw. dr. Alojzy 
Kraus we Lwowie będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pelnomo- 
enika nie ustanowi. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział II. 


Lwów, dnia 8. listopada 1901. 


TURE 


Licytacye. 


L. cz. E. 290/1 (6) [9660 3—38] 
À Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
I oszczędności w Leżajsku odbędzie się dnia 
28. listopada 1901 o godz. 9 przed południem 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 relieytacya 3/8 części realności Iwh. 569 
&m. Leżajsk. 
1 Nieruchomość, wystawiona na lieytaeye, 
Jest oceniona na 801 kor. 12 5/10 hal. 
Najniższa cona wynosi 150 kor. 56 bal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moż» każdy ma- 
Jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
lurze Nr. 2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 24. października 1901. 


L. cz. 22.987/01 
OBWIESZCZENIE. 
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, iż celem wy 
dzierżawienia dochodów z rządowych staeyi 
mytniczych w 1) w Kulikowie i 2) Woli 
ysockiej na rok 1902 względni. także na 
lata 1903 i 1904, odbędzie się trzecia licy- 
tacya dnia 26. listopeds 1901 na podstawie 
warunków licytacyjnych, podanych w ogło- 
Szeniu e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we 
wowie dnia 12. października 1901 roku 
l. 96.903. 
Cena wywołania wynosi ad 1) 3711 
kor, wadyum 620 kor. 
Cena wywołania wynosi ad 2) 3885 
kor., wadyum 650 kor. 
Pisemne ofsrty można wnosić na ręce 
b. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Zöl- 
kwi do dnia 26. listopada 19.1 do godziny 
10 rano, poczem odbędzie się w biurze e. K. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego ustna rozprawa 
leytseyjna. 
Po ukończeniu ustnej lieytacyi zostaną 
otwarte komisyonalnie oferty pisemne. 
Bliższe warunki lieytseyjne można przej- 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Zół- 
kwi i w Nadzorach e. k. straży skarbowaj, 
położonych w tntejszym okręgu skarbowym. 
Q. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 12. listopada 1901. 


[9640 2—3] 


L. ez. E. 7/00 (32) [8690 2—3] 

Na żądanie Herscha Józefa dwojga imion 
Rubina w Jaśle zastąpionego przez dra Mie- 
czysława Chlebowskiego adwokata w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 13. grudnia 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
wymienionym, w biurze Nr. 105 w Nowym Są- 
czu lieytacya majetności tabularnych położonych 
W gminach Niecwi objętaj wykazem hipote- 
cznm 256 i Lipnicy dolnej objętej wykazem bi- 
potecznym 255 wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się w Nieewi z budynków mieszkalnych 
1 gospodarczych wartości 20.000 kor. inwen- 
tarza żywego, to jest koni, krów, wołów, trzo- 
dy, oraz inwentarza martwego jakoto worów, 
sprzętów i urządzenia gospodarskiego razem 
Wartości 18800 kor. zaś w Lipnicy dolnej 
z budynków w szczególności także gorzelni 
wartości 30.000 kor. inwentarza żywego to 
Jest wołów, jałownika oraz inwentarza m&r- 
twego jakoto sprzętów i urządzenia gospodar- 
skiego wartości 3145 kor. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
83 ocenione w Nieewi na 88.203 kor. a w Li- 
pnicy dolnej na 111.000 kor. przynależności 
zaś w Niecwi na 33.820 kor. a w Lipnicy 
dolnej na 33.145 kor. 

Najniższa cena wynosi dla Nieewi 81.347 
kor. a dla Lipnicy dolnej 96.096 kor. poni- 
Żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurzo Nr. 60. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 10. października 1901. 


DZ E EE NA NA M HK 


L. ez. E. III. 2606/00 (46) [9426 1—3] 

Na żądanie p. Bronisfawy Kronik we 
Lwowie, odbędzia sig dnia 8 giudnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali łicytacyjnaj Nr. VI, 
licytacys realności pod lk. 78%, objętej lwh. 
68/11. ks. gr. m. Lwowa położonej przy ul. 
Gródeckiej 1. 48 we Lwowie wraz z przyna- 
leżnoścismi, składającemi się z parkandw, 
drzew, drzwi, okien, kluczy i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami i po 
strącenin pozostać mającej przy hipotece słu- 
żebności na 72856 kor. 

Najniższa cena wynosi 38174 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relieytacya byłsby  niedopuszezalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie relicytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieis na tablicy sądo- 
wej, jesli "nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
velnomoenika do doręczsń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział HI. 

Lwów, dnia 21. października 1901. 


L. ez. E. 7551 (5) [9535 1—3] 

Dnia 3. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego lieytaeya realności w Krukienicach 
Nr. 42 wyk. hip. 319 i 332 z przynaleäno- 
ściami. 

Dom lwh. 319 oceniono na 310, kor., 
zaś ogród lwh. 832 na 800 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do iwh. 819, 207 kor., 
zaś co do lwh. 332, 300 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnośne inne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, d!a których jakie prawa lub 
cigżary na powyłezej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzenisch tego postete- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 26. października 1901. 


L. cz. E 9091 (3) [9081 1—3] 

Na żądanie Anny Kiełbesowej, odbę- 
dzie się dnia 5, grudnia 1901 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w hiurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 18 
Grajów objętej wraz z przynelesnoseiami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2600 kor., przynależności 
zaś na 86 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 1790 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomością dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóżniej przy wyznaczonym tor- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzeju co do samej nisruchomości nie wi- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa iu! 
ciężary na powyższej nieruchomości bau 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Wieliczka, dnia 10. października 1901. 
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L. cz. E. 635/1 (5) [9197 1—3] 

Na żądanie Franciszka Sochy i spół. 
w Cholewisnej górze, odbędzie się dnia 4. 
grudnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w gądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 


'10 w Nisku lieytseya realności lwh. 220 ks. 


gr. gm. kat. Cholewiana góra Franciszka Sochy 
i spólników. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1847 kor. 86 hal. 

Najniższa cena wynosi 1286 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepnszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaezjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wszałą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszksiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 29. października 1201. 


L. cz. E. 899/1 (6) [716 1—3] 
Dnia 2. grudnia 1901 o godz, 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 lieytacya realności ob- 
jętych lwh. 175 ks. gr. gm. kat. Boniowice i 
lwh. 347 ks. gr. gm. kat. Lacko. 
Nieruchomosci te, s} ocenione a) real- 
ność lwh. 175 Boniowiee na 1550 kor., b) 
reżlsość lwh. 347 Lacko na 100 kor. 
Najniższa cenas niżej której zaprzadaż 
nie nastąpi wynosi za realność lwh. 175 Bo- 
niowies 1033 kor. 33 hal. zaś za lwh. 347 
Lacko 66 kor. 67 hal. 
Warunki lieytzeyjne i inne odnośne do- 
kumenta możne przejzzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 
Tnkis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byśaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


L. c. 19669/901. 
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wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepe- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sędo- 
wej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu RI 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd 
pełnomocnika do doręczoń, w siodzinie sed 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 81. pezdzieraika 1901. 


L. cz. E. 516/1 (4) [9141 1—8] 

Na żądanie Semka Borysa odbędzie sie 
dnia 5. grudnia 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
Nr. 1 licytacys realności wyk. hip. I. 339 
gminy Hnizdyczów objętej, wraz z przynale- 
znościami, składającemi się z jednego konia, 
dwóch krów, 3 byczków, jednej jałówki, jedne- 
go pługa, jednej pary bron i jednej maszyno- 
wej sieczkarni. i 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 3726 kor. 40 hal., przy- 
należności zaś na 495 kor. 

Najniższa cena wynosi 2814 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katestralny, protokoły ocenienia 
tt. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych. w sądzie 
niżej wymienionyra, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąćż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytecyjnago powstaną, sawiadazniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄGO: 
wej, jeśli nie misszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksłą tomuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeć, w siedzikie sąću 
saınieszkalego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydeczów, dnia 5. października 1901. 

[9242] 

Dnia 4. grudnia b. r. godz. 9 biuro 12 
odbędzie się tutej lieytacya realności iwh. 368 
i 35 gm. Krzeczów objętych składających się 
z gruntów i budynków. 

Wartość 1403:32 i 97686 kor. 

Najniższa cena 935:54 i 650-66 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 15. września 1901. 


[9588 3—3] 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
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wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się trzecia publiczna ustna lieyta- 
cya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1902, 1908 i 1904 lub też bezwarunkowo rok 1902 z milezącem przedłużaniem na dalsze 
2 lata t. j. 1908 i 1904. 


Cena wywo- 
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Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 100,, ceay wywołania wnosić należy na ręce 
e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinash urzędowych najpóźniej 
do godziny 12-ej w poludnie dnia poprzedzającego terminu lieytacyi. Bhższe warunki licy- 
tzeyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyj okręgu skarbowego w Wadowicach i odnośnych 
Nadzorach c. k. straży skarbowej. 4 l 

Kwity kasowe na wadyum lieytacyjne lub kaucyę 2 „dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą bezwarunkowo przyjmowane jako wadya licytacyjne. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 12. listopada 1901. 


8 


L. 29.421 [9639 2—3] 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej wyszczególnionych stacyach mytni- 
czych na rok 1902 bezwarunkowo względnie warunkowo także na dalsze dwa lata 1903 
i 1904. gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się pod 
warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu e. k. kraj. Dyrekeyi żskarbu z dnia 12. 
października 1901 1. 96.903 drugą publiczną lieytaeye, która się odbędzie w podpisanej 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 25. listopada 1901 o godzinie 9 przed południem. 


Opłata myta 
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1| Stare Brody 
na gościńcu 
brodzkim 


myto dro- 
gowe za 
16 klm. 8 4 


zorach c. k. straży skar- 
bowej w Brodach, Busku, 
Gołogórach, Kamionce, Ra- 
dziechowie, Stojanowie, 
Szezurowieach, Toporowie, 
Załoźcach, Zborowie i Zło- 
czowie. 


2] Jezierna 
na gościńcu 
podolskim 


myto dro 
gowe za 
16 klm. 8 4 


2] 893 | 149 


Bliższe warunki 2 

eyjne można przejrzeć w 

e. k, Dyrekcyi okręgu sk. 

2 le200 hogą | w Brodach tudzież w nad- 
Pisemne oferty sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum należy wnieść na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach najpóźniej do dnia 25. listopada 1901 do godziny 9 rano t. j. jeszcze bezpo- 

średnio przed rozpoczęciem ustnej licytacyi. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 


Brody, dnia 12. listopada 1901. 


L. 22.880 [9641 2—3] 


OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Zółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że drogą publicznej lieytacyi wydzierżawia się pobór podatku konsumeyjnego od 
mięsa i wina, a mianowicie: 

1. Pobór podatku konsumeyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym Waręż; 

II pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach dzierżawnych Bełz i Rawa 
ruska na przeciąg trzech lat, t. j. od dnia 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 bez- 
warunkowo lub z milezgeem przedłużeniem na drugi i trzeci rok. 

Lieytacya odbędzie się pod następującymi warunkami: 

1. Licytacyą przedsięweźmie się dnia 25. listopada 1901 (ponownie) o godzinie 10 
przed południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Zółkwi, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi do 
wiadomości poda. 

2. (jene wywołania co do podatku konsumeyjnego od mięsa i wina stanowi roczna 
kwota podana w dołączonym szczegółowym wykazie. 

3. Do dzierżawy przypuszeza się każdego, kto według ustaw nie jest wykluczony ed 
zawarcia kontraktów. 

4. Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą lieytacyjng wadyum, wyno- 
szące 10 proc. ceny fiskalnej (ceny wywołania) w gotówce lub w efektach wartościowych. 

5. Zastępcy mają się wykazać przy lieytacyi pełnomoenietwem sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem. 

6. Pisemne oferty zaopatrzone w 10 proc. wadyum należy. wnosić do naczelnika e. k. 
koi okręgu skarbowego w Zółkwi najpoźniej do dnia 26. listopada 1901 o godzinie 

rano. 

7. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejeowoseiach należących do poszeze- 
gólnych okręgów dzierżanych można zasięgnąć w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Zółkwi lub w dotyczących Naazerach e k. straży skarbowej. 


N 
2 
IE Okręg dzierż | Pnadni A Lieytacya odbędzie si 
g m. i 
2 reg dzierżawny an i alna icytacya odbędzie się 
m K Jh 
5 prawo poboru 
Warez podatku kou- 
sumcyjnego od [2380 |— Dnia 25. listopada 1901 o go- 
mięsa dzinie 10 przed południem w e. k. 
D= Dyrekeyi okręgu skarbowego w | 
prawo poboru Zółkwi. 
podatku kon- 
sumcyjnego od | 280 |— 
wina 
rawo poboru | 
3) Rawa ruska Sadka p kon- 
sumcyjnego od | 834 — 
wina 


W myśl $. 2. i 10. ustawy z 16. kwietnia 1894 Nr. 33. Dz. u. kr. obowiązany jest 
każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek krajowy do podatku 
konsumeyjnego od wina, moszezu winnego i owocowego w wysokości 80 proc. czynszu 
dzierżawnego umówionego za prawo poboru samego podatku. i 

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku kon- 
sumcyjnego. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny fiskalnej. 


0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Zółkiew, dnia 11. listopada 1901. 


Z ne 
L. ez. E. 5/1 (9) [8594 2—3] Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Na żądanie opierającego wierzyciela | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Antoniego Wejdy właściciela w Parkoszu za- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
stąpionego przez dra Wejdę adwokata w So-|i t. d.) może każdy, mający chęć kupienie, 
kalu odbędzie się dnia 6. grudnia 1901 o go: | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 105. 
wymienionym w biurze Nr. 105 w Nowym 
Sączu licytacya majętności tabularnej Wojna- 
rowa średnia objętej wykazem hipotecznym 
764 ks. gr. dla większych posiadłości w:.az 
z przynależnościami, składającemi się z same- 
go prawa polowania. 

Nieruchomość Wojnarowa średnia wy- 
stawiona na lieytacyę, jest ocenioną na 138.671 
kor. przynależności zaś na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 98.280 kor. 66 
hal. poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionege i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2. października 1901. 


L. cz. E. 557/1 (5) [9098 1—3] 
W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 5. gendnia 1901 o 10 godz. przed 
południem przymusowa licytacya realności 
lwh. 896 ks. gr. gm. Kułaczkowee. 
Cena szacunkowa 33 696 kor. 
Najniższa oferta 22.464 kor, 
Bliższe warunki i odnośne dokumenta 
do przejrzenia w sądzie biuro 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożdziec, 26. października 1901. 


L. cz. E. 1262/1 (5) [8701] 

W sprawie egzekueyjnej Józefa Kosiby 
przeciw Jakóbowi Kosibie, Maryannie Kosiba 
i Eleonorze z Hajduków 1 śl. Kosiba 2 śl. 
Michałowskiej o zniesienie współwłasności, 
odbędzie się dnia 4. grudnia 1901 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 14, lieytacya realności 
lwh. 2 ks. gr. gm. kat. Sokół objetei w 10/12 
częściach na imię Józefa Kosiby, zaś w 2/12 
częściach na imię Stanisława Kosiby wpisanej. 

Nieruchomość, ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1685 kor., przynależno- 
ści nie ma żadnych. 

Wierzycielom na realności tej zabezpie- 
ezonym pozostaje ich prawo zastawu bez 
względu na cenę przez licytacyę osiągniętą. 

Najniższa cena wynosi 1685 kor,. poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taku- 
laray, protokół ocenienia it. d.) może każdy 
mający chęć kupienie przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 11. października 1901. 


L. ez. E 591/1 (4) [9019] 

Dnia 5. grudnia 1901 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4. licytacya re- 
alneści Iwh. 53 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś 
objętej Jana Jakóbea własnej wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 3400 kor., przynależności zaś 
na 230 kor. 

Najniższa cena wynosi 2420 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż niegprzyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie nizej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedcpuszezalną, należy zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytasyjnym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju co do sąmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. s 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, 9. października 1901. 


L. cz. E. 951/1 (4) [9084] 

Na żądanie współwłaścicieli Anny He- 
wko i nielet. Jewdochy, Dmytra Ahafii i Pe- 
lagii Hewko zastąpi.nych przez ojea Mikolaja 
Hewko, odbędzie się dnia 5. grudnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 46, licytacya re- 
alności lwh. 482 i 487 ks. gr. gm. Snowiez 
objętych bliżej w protokole ocenienia z dnia 
27. lipea 1901 do |]. cz, E. 951/1 (3) opi- 
sanych. 

Przynależności niema. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione a to: 

a) ciało hip. lwh. 482 na 7218 kor. 
25 hal. 

b) ciało hip. lwh. 487 na 4970 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 4812 kor. 
17 hal, ad b) 3313 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ı głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, lub w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien' onego i nie wskażą temuż sądowi 
pelno:arenika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamiew,kałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 30. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 985/1 (6) [9666] 

Na żądanie Kasy oszczędności w Rop- 
ezycach, odbędzie się dnia 3. grudnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 6/12 
części realności lwh. 431 ks. gr. gm. kat. Bo- 
rek wielki Jędrzeja Kozy w 5/12, a Magda- 
leny Koza w 1/12 części własnej, wraz 3 przy- 
należnościami, sładającemi się z chlewa, kro- 
wy, 2 jałówek, 2 koni, sieczkarni, wozu, płu- 
ga, 2 bron, 2 sierpów, 1 grabi i 10 fur na- 
wozu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4736 kor. 64 hal, przyna- 
leżności zaś na 522 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3505 kor. 
16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dekumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
moża każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżaj wy- 
mienienym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszka, w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałogo. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bopezyee, dnia 26. września 1901. 


L. cz. E. 547/1 (2) [9335] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku odbędzie się dnia 5. grudnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. lieyta- 
cya realności whl. 169 ks. gr. gm. Krzywcza 
objętej, wraz z przynależnosciami, składają- 
cemi się z 1 krowy, 1 cielęcia, 2 koni, 1 
wozu. 1 sieczkarni, 1 pługa, 2 bron i 8 wo- 
zów mąki kościanej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 934 kor. 54 hal., przyna- 
leżności zaś na 404 kor. 

Najniższa cona wynosi 823 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się de tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularay, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenieuia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jadynia przez praybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, dnia 8, października 1901. 


L. ez. E. 124/1 (5) [9267] 

Dnia 5. grudnia 1901 o godz. 10 rago 
odbędzie się w sądzie podpisanym biuro 7 
licytacya 1/7 częśc domu lwh. 217 w Rożnia- 
towie ocenionej na 572 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 286 koron. 

Warunki lieytaeyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie. 
d Prawa niniejszej lieytacyi niedopuszeza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytacyi pod ich bezskuterzno- 
ścią względem samej nieruchomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 25. sierpnia 1901. 


L. ez. E. 166/1 (53) [9221] 

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastąpio- 
nego przez adw. dra Skałkowskidgo odbędzie 
sig dnia 5 grudnia 1901 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 20 w w Brzeżanach lieytacya dóbr 
Lubsza i Wyspa, objętych wyk. hip. 94 i 175 
ks. gr. dla większych posiadłości Sądu tutej- 
ssego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z urządzenia gorzelni. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to: nieruchomość Lubsza na 
237.900 kor. nieruchomość Wyspa na 186.038 
kor. 63 kal. 

Najniższa cena wynosi co do majętności 
Lubcza 158.600 kor. eo do dóbr Wyspa 
124.025 kor. 75 hal. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sisdzibie sądu 
zemieszzałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzerzany, dnia 16. października 1901. 


L. cz. E. 462/1 (8) [9314] 

Na żądanie Eia Schneitzera farmana 
w Żurawnie odbędzie się dnia 5. grudnia 
1801 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Żu- 
rawnie licytacya połowy realności obj. wyk. 
hip. 1. 446 gm. kat. Zurawno będącej- własno- 
ścią nieobj masy spadkowej bip. Abrahama 
Blitza syas Joela Arona 2. ım. własnej a sta- 
nowiąesj plac budowlany. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oeenioug na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 30 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
przyjmuje się do wiadomości i zatwierdza, i 
odnoszące six do tejże nieruchomości dokumeta 
wyciąg katastrainy, protokoły oceniania i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia. pizej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 28. października 1901. 


L. cz. E. 628/1 (4) [9167] 

Dnia 5. gradnia 1901 o godzime 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w kiurze Nr. 4 lieytacya real- 
ności lwh. 127 ks. gr. gm. Nowa wieś cbję- 
taj, Marcina Sokalskiego własnej i realności 
lwh. 182 tejże ks. gr., Tomasza Ozimka i 
Ludwiki Ozımkowej własnej, wraz przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: realność lwh. 
127 na 210 kor. z pn., zaś realność lwh. 
132 na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: realności lwh. 
127 140 kor., lwh. 132 67 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku ku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kolbuszowa, 9. października 1901. 


L. cz. E. 1447/1 (5) [9130] 

Dnia 5. grudnia 1901 o godzinie 9 
przed południem odbędzia się w biurze Nr. 
II. Sądu tutejszego licytacya realności 1. 
whl. 281, whl. 324, III. whl. 325 ks. gr. 
gm. Uherce zapłat. objętych wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości są ocenione ad 1. na 
800 kor., ad II. na 220 kor., ad III. na 870 
kor. przynależności zaś na 98 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 200 kor., ad II. 
146 kor., ad III. 645 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalepn. 

O. k. Sąd powiatuwy, Oddział III. 

Sambor, dnia 17. października 1901. 


L. cz. E. 1672 (7) [9129] 

Dnia 5. grudnia 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
Sądu tutejszego lieytacya realności whl. 99 
ks. gr. gm. Sambor dziel. Przemyska objętej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość oceniono xa 7465 kor. 
30 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 4977 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. Ill. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lisytacya byiaby niedopuszezalną, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieptacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyhy być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosei bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
psłeemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 17. października 1901. 


G. Zl. E. 3557/1 (4) [9407] 

Auf Betreiben der Firma Arnold Ru- 
binstein et Comp. Budapest findet am 3. De- 
cember 1901 Vormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 1 
in Tarnopol die Versteigerung der Realität 
sub Nr. 199 Cirundbuehs-einlage Z1. 250 der 
Katastralgemeinde Borki wielkie bestehend 
aus der Bauparzelle 124 auf welcher ein 
Wohnhaus sammt Wirtschaftsgebäude sich 
befinden statt. 

Die zur Versteigerung gelaugende Lie- 
genschaft ıst auf 722 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 481 Kro- 
nen 34 H., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

‚Die Versteigerungsbedingungen welche 
zugleich als dem Gesetze enthpreehend 
bestätigt werden und die auf auf die Lie- 
genschaft sich beziehenden Urkununden 
(Grundbuchs- Hypothekenauszug, Katasterau- 
szug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) köunen 
von den Kavflustigen bei dem unten b.zei- 
ehneten Gerichte, während der Geschäfts- 
stunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nieht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
für welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur dureh Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
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im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmächtigten nahm- 
haft machen. 
K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung III. 
Tarnopol, am 14 October 1901. 


L. cz. E. 1255/1 (4) [9610] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Jezierzanach, odbę- 
dzie się dnia 3. grudnia 1901 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, lieytacya realności lwh. 172 
ks. gr. gm. kat. Kspuścińce objętej i realno- 
ści lwh. 80 tej samej gminy, 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: I. realność lwh. 
172 na 110 kor. II. realność lwh. 80 na 890 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 74 
kor. ad II. kwotę 593 kor. 34 hal. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie Do w obee ktörych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie raieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 2. listopada 1901. 


L. cz. E. 2326/1 (6) [8636] 

Na żądanie Isaka Gertnera odbędzie się 
dnia 5. grudnia 19010 godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12, licytacya połowy realności obj. 
lwh. 136 gm. Jabłoniea. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 2253 kor. 


Najniższa cena wynosi 1502 kor. poni-! 


żej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki lieytacyjne, i odnoszące się d< 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larıy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. u 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 26. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 791/01 (2) [9385] 

Dnia 6. grudnia 1901 godz. 10 rano 
odbędzie się biuro Nr. 2 sądu tutejszego li- 
cytacya realności wyk. hip. 87 gm Nizborg 
nowy. 1 : 
Nieruchomość ta oeenioną jest na 2250 
koron. i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1500 kor. 

Wadyum 225 kor. _ A 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 3. - 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Kopyczyńce, 28. września 190]. 


— 


L. cz. E. 380/1 (5) M [9529] 

Dnia 4. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 12 Sa- 
du tutejszego licytacya realności lwh. 159 
gm. Swarzów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest oeenioną na 944 kor. 36 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 629 kor. 57 hal. 

Warunki |icytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej. 
szym, w biurze Nr. 11. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 23. października 1901. 


L. cz. E. 2014/00 (6) [9527] 

Dnia 6. grudnia 1901 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 Sądu tutejszego licytacya połowy 1ealności 
lwh. 237 gm. Bagienica z przynaleznościami 
składającemi się z 1 konia, 1 Erowy i 1 ja- 
łówki. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniony na 1099 kor. 71 hal. przyna- 
leżności zaś na 115 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 809 kor. 32 hal. ; 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biórze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 25. października 1901. 


L. cz. E. 1321/1 (5) [9292] 
Dnia 4. grudnia 10 godzina biuro 12 
odbędzie się tutaj licytacya realności Iwh. 51 
gm. Rzezawa ilwh. 408 tej gminy objętych, 
z gruntów się składających. 
Oszacowanie 1418 kor. i 1856 kor. 
Najniższa cena 945'3% kor. i 1287:82 
koron. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 17. października 1901. 


L. cz. E. 1323/1 (5) [9241] 
Dnia 4. grudnia b. r. 9 godz. biuro 
12 odbędzie się tutaj lieytacya realności lwh. 
16 gm. Cerekiew objętej, z budynków, grun- 
tów i przynależytości się składającej. 
Wartość 2916 kor. 
Najniższa cena 1944 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 25. września 1901. 


Konkursa. 


L. 114174JI1. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów : 

1) przy e. k. Urzędzie pocztowym w Da- 
widowie 3 klasy 5 stopnia z ryczałtem 504 
koron na służącego. 

2) w Parchaczu 3 klasy 6 stopnia z ry- 
czałtem na służącego później wyznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 30. 
listopada b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
jlegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 10. listopada 1901. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/98 (130) [9679] 

W konkursie Markusa Sturmlaufa prze- 
dłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
rozporządzalnej masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowey masy przeglądać i brać 
z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon- 
kursowego aż do dnia 21. listopada 1901 do 
rozprawy nad tym projektem i ustaleniem 
rozdziału wyznacza się audyeneyę na dzień 
28. listopada 1901 o godz. 9. ramo w e. k. 
Sądzie obwodowym w Przemyślu w biurze 
Nr. 14. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 8. listopada 1901. 


[9644 3—3] 


L. cz. S. 8/98 (129) [9680] 

W konkursie masy spadkowej Hirscha 
Balla przedłożył zawiadowca masy projekt 
rozdziału rozporządzalnej masy. Wszystkim 
wierzycielom konkursowym, którzy dotychczas 
zgłosili swe wierzytelności, wolno powyższy 
projekt u komisarza konkursowego lub zawia- 
dowey masy przeglądać i brać z niego odpi- 
sy 1 możliwe zarzuty wolno im wnosić ustnie 
lub pisemnie u komisarza konkursowego aż 
do dnia 21. listopada 1901. 

, Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyeneję na 
dzień 28. listopada 1901 o godz. 9 rano w 
e. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu w biu- 
rze Nr. 14, 

0. k. Sąg obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 8. listopada 1901. 


L. ez. 8. 10/1 [9711 1—8] 


Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze zezwo- 
lit na otwarcie konkursu do majątku Feiwla 
Horowitza nie zarejestrowanego kupea handlu 
towarami galanteryjnymi w Drohobyczu, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Michała Pane- 
seha w Drohobyczu zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana Dra Hermana Bernfelda 
adwokata w Drohobyczu. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- ; fel8 jammt Illuftration: „Datel rad by zba-;L. cz. P. 85/99 (9) 
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cyi, wyznaczonej na dzień 29. listopada 1901, tvil strom cervu“ nach $. 63 St. ©. verboten. 


godz. 9 przed południem, (w e. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu), przedłożyłi doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa sie także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 81. stycznia 
1902, a na andyencyi likwidacyjnej na dzień 
26. lutego 1902 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
ezeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. | 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dro- 
hobyczu lub w pobliżu tegoż mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 16. listopada 1901. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 262. [9552] 

Das £ f. Landes» al8 Preßgericht in 
Trieft Hat mit dem Erfenntniffe vom 10 No- 
vember 1901, Br. IX. 157/1, bie MWeiterver- 
breitung der Str. 808 der Zeitjchrift: „Co- 
riere della Sera“ ddo. Mailand vom 4./5. 
November 1901 nah $$. 65.a und 305 St. 
©. verboten. 


Das £ f. Kreise al8 Preßgericht iu 
Bubweis hat mit dem Grfenntnijje vom 9. 
November 1901, Pr. 51/1, die Weiterverbreis- 
tung der Mr. 129 der Zeitichrift: „Jihoceske 
Listy“ bom 6. November 1901 wegen der Stel- 
le von „Narodove spokojeni“ biś „odporu — 
k cinu!* des Attifelż: „K cinu!* nach $. 58 
e St. ©. verboten. 


Das f i Kreis: al3 Preßgericht in 
Tabor hat mit dem Erfenntniffe bom 9. No- 
vember 1901, Br. 17/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der ZBeitichrift: „Straż hdu* 
vom 8. November 1901 wegen deg Artikels: 
„Popravci lidskych mysleuek pri praei* und 
der Stele bon „Vysehradska kapitola cbje- 
dnala* big „podobneho vsak nedba* deg Xrtis 
felg: „Vysehradska kapitola a beslo Svoji k 
svemu“ nach $$. 800 und 302 ©t. ©. ver- 
boten. 


Das f f. Landes- al8 Preßgericht in 
gara hat mit dem Erfenntniffe vom 8. Novem- 
ber 1901, Pr. 631, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 43 der Leitjehrift: „Srpski Glas“ vom 7 
November 1901 wegen des Vrtikeld: „Uonsu- 
matum est“ bon „U jednoj konstitucijonainoj“ 
big „grdnom ironijom“, von „U odgovuru na“ 
bia „Boki Kotorskoj“, von „l vlada je“ bis 
„Pokrajinska vlade“, endlic) von „Na pesljet- 
ku“ big „na razpolozenje*; Deg Artisfels: „Do- 
sta je vise“ nad) S$. 300, 487, 488, 491, 
498, 496 St. ©. verboten. 


Bl. 268. [9632] 

Das f f Landes als Preßgericht in 
Sundbrud bat mit dem Erxfenntniffe vom 8. 
November 1901, Pr. V 100/1, bie Weiter- 
verbreitung Der Nr. 32 der Beitichrift: „Pfeile 
aus der Gbernburg" vom 5 Laubris 1901 
wegen des Artifel3: „Im Fahrwafler der Ge- 
genreformation" von „Erzherzog“ bis „eriten 
Ranges", von „Der erlauchten" big „Ihronfol- 
gerż", von „unabfidtlih Den" big „Górijten= 
tguma", von „die päpftliche” bis „vertaujchte"; 
wegen des Artifel3: „Anch eine Wahlfaht“ von 
„unter den Teilnehmern find" bis „und b” Rin- 
der mehr“ nah S$. 64, 122 b und 308 Gt. 
©. verboten. 


Das f. i Landes- ald Preßgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 11. Nos 


vember 1901, Pr. 301/1, bie Weiterverbreitung | 


der Nr. 45 der Beitfchrift: „Humoristieke Li- 
sty“ vom 8. November 1901 megen des Arti- 


Das É f Qanbeże als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 11. No- 
vember 1901, Pr. 302/1, die Weiterperbreitung 
der Nr. 44 der BZeitichrift: „Dag feine Wig- 
blatt“ ohne Datum 1901 wegen de3 Snjera- 
teg: „Dr. Anton Eifenfolb’3 Rede über 2o3 von 
Rom” nah $. 505 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. P. 248/1 (3) [9449 1—3] 
Jana Koniecznego „Psyką* z Gorliezyny 

uznaje się umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego 

Wawrzyńca Maja z Gorliezyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 10. października 1901. 


ustanawia się 


L. ez. P. 109/1 [9422 1—3] 
Fed Podsadoczny z Danileza uznany 
został marnotrawnym, & kuratorem dlań usta- 
nowiono Stefana Hrywnaka z Danileza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 19. maja 1901. 


L. ez. P. 93/1 (3) [9421 1—3] 
Domko talse Tymko Snak z Lipicy górnej 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem jego 

ustanowiono Semka Łuciów z Lipicy górnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 14. maja 1901. 


L. cz. P. I. 110/1 (1) [9426 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy 8. I. Oddział 1. 
we Lwowie zawiadamia, że Maryanna, Peł- 
cjów Ziemiak, właścicielka prsiadłości w Ma- 
lechowie uznana niewłasnowolną z powodu 
głupowatości, kuratorem Michał Ziemiak. 
Lwów, dnia 20. września 1901. 


L. cz. P. 448/1 (6) [9862 1—8] 
Katarzyna Petryna z Torchanowie została 
uznaną za marnotrawną a kuratorem jej usta- 
nowicno Iwana Jaremy z Torchanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sambor, dnia 25. września 1901. 


L. ez. L. 2/1 (8) [9032] 
Anna Ciupakowa z Hałbowa uznana 
marBotrawczynią. Kurator Iwan  Kościak 
starszy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zmigród, 15. października 1901. 


Ł. cz. P. 156/1 (1) [9132] 
Danyło Czaban gospodarz z Zöltaniec 
uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakima 
Czabana, pospodarza z Zöltaniee. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 10. października 1901. 


DL. e. L. TARO [9139] 
Paweł Stańczyk i Maryanna ze Słotów 
Stanezykowa za Zalasowy uznani zostali war- 
notrswnymi, kuratorem ich ustanowiono Jana 
Stańczyka gospodarza z Zalasowy. 
C. k. Sad powiatowy Oddział I. 
Tuchów, dnia 4. lipca 1901. 


L. cz. L. 2/1 (8) [9140] 
Józef Zieliński ze Zalasowy uznany mar- 
notrawnym, kuratorem ustanowiony Piotr Zie 
liński gospodarz ze Zalalowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 15. paźdeiernika 1901. 


L. cz. P. 70/1 (8) [9192] 
Józefa Ziębę z Witowa uznano marno- 
trawnym a kuratorem jego zamianowano Mi- 
chała Szwaba „Kucika* z Witowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 26. września 1901. 


L. cz. P. 71/1 (5) [9193] 
Magdalenę z Tylków Juchasową uznano 
marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
Jana Kantego Babieza z Załucznego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d. 26. września 1901. 


L cz. P. 8/00 (15) [9194] 
Z powodu wad ciała i poczęści wad umy- 
słowych, nad Michałem Łowiszem przedłuzo- 
no opiekę na czas nieograniczony a opieku- 
nem jego ustanowiono Macieja Gocka z Ozar- 
nego Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 27. września 1901. 


[9195] 
Zawieszony nad Reginą z Miętusów 
Miętus kuratelę znosi się. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Czarny Dunajec, dnia 20. lipea 1901. 


L. cez. P. 123/1 (1) [9200] 
Jurka Nedomirka gospodarza z Sulimo- 
wa uznano rearnośrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Petra Ku- 
ziniaka z Sulimowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Kalików, dnia 30. sierpnia 1901- 


L. cz. P. 32/00 (13) [9312] 

Zawieszoną nad Józefem Legeżyńskim 
rolnikiem ze Staj kuratelę z powodu marno- 
trawstwa w skutek uchwały c. k. Sądu kra- 
jowego eywilnego Oddz. VII. we Lwowie 
z dnia 4 maja 1901 L. ez. Ne. VII. 1085;1 
(1) uchylono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Uhnów, dnia 1. listopada 1901. 


L. ez. P. XVIII. 109/1 (4) [9318] 

1. Aana Anastazya Wołyniec, 2. Anto- 
ni Marek, 3. Antoni Jamrocki, 4. Marya Na- 
koneczna, 5. Maksymilian Tojstra Tauster 
uznani zostali umysłowo chorymi i postawieni 
pod kuratelę, kuratorami ustanowieni: dla 1. 
Józef Teryła, 2. Jan Keller. 8. Jan Kozłowski 
ze Lwowa, 4. Bolesław Nowoświat, 5. Józef 
Kucharski. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. 
We Lwowie, d. 2. października 1901. 


L cz. P. 13/98 (10) [9320] 
Ustanowioną tut. uchwałą z 5. marca 
1898 1. ez. L. 1/98 (2) kuratelę nad Fran- 
ciszkiem Zastawieckim z powodu umysłowej 
choroby niniejszem uchylamy. 
Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 19. października 1901. 


L. cz. L 4/1 (4) [9329] 
Ilko Murafa z Bouszowa uznany umy- 
słowo chorym. 
Kuratorem jego Stefan Murafa z Bou- 
SZOWA. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 15 sierpnia 1901. 


L er. L. 16/1 [9380] 
Jan Dworak z Łakowca uznany marno- 
traw Rym. 
Kuratorem jego Mateusz Kossak z Łu- 
kowen, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 19. sierpnia 1901. 


L. ez. P. 184/1 (1) [9331] 
Kasper Jasiński z Nagorzan umysłowo 
chory, oddany pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiony Jan Zmigrodzki 
z Nagorzan. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 8. października 1901. 


L. cz. P. 58,1 (6) [9333] 
Karola Szeligę i Katarzynę Szeliga uzna- 
je się za umysłowo niedołężnych i rozciąga 
się nad nimi kuratelę a kuratorem ich mia- 
nuje się Jana Dziurę-Habernego z Ozarnego 
Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 24. października 1901. 


u 
Firmy. 
G. Zl. Firm. 1921 sp. III. 232. 
Kundmachung. 

Vom Lemberger k. k. Landes-als Han- 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 24. 
October 1901 im Handelsregister für Gesell- 
schaftsfirmen die Firma „Kolej żelazna Cha- 
bówka- Zakopsne* deutsch „Eisenbahn Oha- 
bówka- Zakopane" eingetragen und Nachste- 
hendes ersichtlich gemacht wurde: 

_ 1) Unter dieser Firma besteht eine auf 
Grund der Ovncessionsurkunde vom 4. No- 
vsmber 1897 R. G. Bl. Nr. 257. des Erlasses 
des k. k. Ministeriums des Innern von ®. 
August 1898. ZI. 25.489 und des Consti. 
tuirungsaktes vom 14. September 1898, er- 
richtete Aetiengesellschsft. 

2) Dieselbe hat nunmehr ihren Sitz in 
Lemberg, wohin er von Wien verlegt wurde. 

3) Zweck der Gesellschaft. ist: 

a) Der Bau und Betrieb einer normals- 
spurigen Locomotiv-Eisenbahn von Chabówka 
über Neumarkt nach Zakopane; 

b) über Aufforderung der k. k. Staats- 
verwaltung der Bau und Betrieb der sodann 
einen integrirenden Bestandtheil des sub a) 
angeführten Eısenbahnunternehmens bilden- 
den Fortsetzungslinie von Neumarkt bis zur 
Landesgrenze in der Richtung gegen Kralo- 
van; 


[9547] 


e) eventuell der Bau, die Erwerbung 
und der Betri«b von in die sub a) und b) 
bezsichaetea Linien einmüandsuden Schlepp- 
bahzen, deren Anlage beziehungsweise Er- 
werbung von der k. k, Stastsverwaltung ge- 
nehmigt wird; 

4) die Gesellschaft endet mit dem Er- 
löschen dor Conncession d. i. 80 Jahre vom 
4. November 1897 an; eine frühere Auflösung 
erfolgt, wenn die Ewenbahnlinien der Ge- 
sellschaft vom Staate gegen Capitalszshlung: 
übernommen oder durch die Gesellschaft ver- 
äussert warden, oder aber auf Grund eines 
mit Zustimmung des gaiizischen Landesaus- 
schuss s gefassten und durch die k. k. Staats- 
verwaltung genehmigten Beschlusses der Ge- 
neralversammlung; 

5) das Geselischafiscapital ist mit dem 
Betrage von 3,540.000 Kronen der mit dem 
Gesetze vom 2. August 1892. R. G. BI. Nr. 
126., festges tzten Währung in auf Inhaber 
lautenden Actien festgestellt und besteht 
aus! 

a) 2350. Stück Prioritätsa-tien zu 400 
Kronen im Gesammtbetrage von 940.000 Kro- 
nen, welehe bezüglich ihrer Verzinsung und 
Tilgung den Vorzang ver den Stammactien 
geniessen ; und 

b) 6500 Stück Stammetien zu 400 Kro- 
nen im Gesammtbetrage von 2 600.000 Kro- 
nen, dasselbe kann insbesondere behufs Be- 
dackurg der entsprechend nackzuweisenden 
Kosten der eventuell auszuführenden Fort- 
setzungslinie ven dar Station Neumarkt bis 
zur Landesgrenze in der Richtung gegen Kra- 
lovan über Beschluss der Generalversamm- 
lung mit Genehmigung der Staatsverwaltung 
und mit Zustimmung des galizischen Lan- 
desausehusses durch Ausgabe weiterer Actien 
(Stamm- oder Prioritätsactien) erhöht werden; 

6) Verstand der Gesellschaft ist der 
Verwaltungsrath. er besteht sus mindestens 
sechs, höchstens neun Mitgliedern welche 
sämmtlich Österreichische Stastspürger sein 
und im Gebiete der im Reichsrathe vertre- 
tenen Königreiche und Länder ihren Wohn- 
sitz haben müssen. Ausnahmen vom letzterer 
Bestimmung bedürfen in jedem einzelnen 
Fale der Genehmigung der k. k. Staatsver- 
waltung. 

Von den Midgliedera des Verwaltungs- 
rathes hat die k. k. Staatsyeswaltung, inso- 
lange der Staatschatz durch die auf Grund 
der Gesetze vom 19. Juni 1895. Nr. 83 R. 
G. Bl. und vom 26. Jänner 1897., Nr. 34. R. 
G. BI. zugesicherte Ubernshme und sodann 
durch den Besitz von Actien am Bahnuuter- 
nehmen betheiligt ist, das Recht, zwei Mit- 
glieder zu ernennen. 

Weiter steht dem galizischen Landes- 
ausschusse mit Rücksicht auf die von dem- 
selben übernommene Garantieverpflichtung 
für dis Dauer derselben des Recht zu zwei 
Mitgiieder in den Verwaltungsrath zu ent- 
senden. 

Die übrigen Mitglieder werden von der 
ordentlichen Generalversammlung auf die 
Dauer von drei Jahren, für die arste Wahl- 
periode von der constituirenden Versammlung 
gewählt. 

Von diesen tritt zuerst alljährlich der 
dritte Theil und sodaun treten elljährlich 
zur Zeit der ordentlichen Generalversamm- 
lung dirjenigen aus, deren dreijährige Fun- 
etionsdauer zbgelaufen ist, die Austretenden 
können wieder gewählt werden. 

Im Falle des Ablebens oder Austrittes 
eines gewählten Mitgliedes ver Ablauf seiner 
Functionsdaver ist die Krsatawahl jedoch nur 
für die Zeit der restlichen Funetionsdauer 
in der nächsten ordentlichen Generalver- 
sammlung vorzunehmen. 

In einem solcher Felle sind die übri- 
gen Mitglieder des Verwaltungsrathes berech- 
tigt, beziehungsweise, insoferne etwa in Fol- 
ge dessen die Zahl der Mitglieder unter die 
statutenmissiga Minimalzahl gesunken. wäre, 
verplichtet, die Stellen oder ausgeschiedenen 
Mitglieder bis zur nä:hsten ordentlichen Ge- 
neralversammluug provisorisch durch Coopta- 
tion zu besetzen. 

Seitens des k. k. Kisenbahn-Ministe- 
riums wurde: Hans Kargl, k. k. Ministerial- 
rath i. P. in Wien zum Mitglied des Ver- 
waltungsrathes ernannt und seitens des Lan- 
desausschusses des Königreiches Galizien nnd 
Lodomerien sammt Krakau Anton Ritter von 
Jaxa Chamiee, Landmarschall - Stellvertreter 
in Lemberg und Josef Popowski, Reichraths= 
abgeordneter in Krakau, in denselben ent- 
sendet. 

Bei der ceonstituirenden Versammlung 
vom i4. September 1898. wurden als Ver- 
waliungsrathsmitglieder gewählt: Alfred Rit- 
ter v. Doyma, k. k. Ministerialrath i. P. 
in Lemberg, Kazimir Czerny R. v. Schwar- 
zenberg, k. k. Oper- Inspector i. P. in Lem- 
berg, Dr. Siegfried Werner, Generalseeretär 
des k. k, priv. Österreichischen Oredıt-Insti- 
tutes für Verkehrs - Ueternehmungen und 
öffentliche Arbeiten in Wien nnd Ladislaus 
Graf Zamoyski, Gutsbesitzer in Zakopane. 

7) Die Firma wird vorgedrückt oder 
von wem immer geschrieben, colleetiv ent- 
weder von zwei Mitgliedern des Verwaltungs- 
rsthes oder von einem Verwaltungsrathe und 
einem mit der Procura betrauten Beamten 
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nden Zusatze unterzeichnet. 
A 8) die Kundmachungen der Gesell- 
chaft erfolgen seitens des Präsidenten oder 
ssen Stellvertreters durch einmalige Bin- 
g altung in der amtlichen „Wiener Zeitung“ 
hd in der amtlichen „Gazeta Lwowska“, 
a Überdies wurde H. Nicolaus Poliakovits 
|. Hofrath i. P. in Wien von der k. k. 
‘glerung zum Mitgliede des Verwaltungs- 
Iathes ernannt 
K. k. Laxdes-als Handelsgericht 
Abtheilung IV. 
Lemberg, am 27. Ökteber 1901. 


L. e, Finn. 272/1 zar. I. 177 
OGŁOSZENIE. 
A C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
zj wie uwiadamia że wskutek uchwały z 
la 7. września 1901 1 cz. Firm. 236/1 
Wpisano dnia 18. października 1901 przy fir- 
MIE „Kasa zaliczkowa w Glinianach“ że ws- 
zN poświadczenia Stanisława Tokarskiego c. 
‚Rotaryusza w Glnianach z dnia 25. sier- 
Dla 1901 r. na zwołanem legalnem walnem 
Igromadzeniu członków kasy zaliezkowei, od- 
bytem w Gliniansch doia 22. sierpnia 1901 
konano wyboru 3 dyrektorów a mianowicie 
E Judy Leiby Bannera, Salomona Zieglera i 
„orscha Majera w miejsce ustępujących dy- 
®ktoröw p. p. Leiby Reinherza, Abrahama 
einherza którzy rezygnacyę swoją zgłosili i 
miejsce zmarłego członka Dyrekcyi Samu- 
Ehrlicha. 
Złoczów, dnia 18. października 1901. 


[9519] 


ala 


Rozmaite obwieszczenia. 


Le ©. Ir 366/1 (1) [9660 3—3] 
, Przeciw Sewerynowi Grossowi, którego 
lejsee pobytu jest nisznane, wniesiozym 
tostat do e. k. sadu powiatowego w Kołomyi 
Prez Ołeksę Zahrycowskiego pozew o uzna- 
18 własności parceli gruntowej lk. 688 w 
Minie Słobódka leśne. 
Celem strzeżenia praw Seweryna Grossa 
Slanawia się p. dra Haczewskiego, adwokata 
olorayi, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzia pozwa- 
bet”. w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
Zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
żgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 8. listopada 1901. 


L. cz. 568/79 (10/V) [9614 3—8] 

Nieobecnej Perli Löwenkron, przedtem 

W Krystynopolu, ma być doręczoną uchwala 

Łdnia 2. listopada 1901 |. cz III 568/79 (10), 

stórą wyznaczono audyencyę do przesłucha- 

| 8 stron na dzień 4. grudnia 1901 godz. 10 

- Przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
Ba Nr. 9. 

i Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
i MWbecnej kuratorem adwokat dr. Gross w Bro- 
il ch będzie ją zastępował, dopokąd się w są- 
i R nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 

owi, 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 2. listopada 1901. 


| bo A. 25, P. 24/01 (10) [9571 3—3] 
i C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
< Dodaje do wiadomości, że Berl Nestel zmarł 
W Rozdole dnia 13. grudnia 1900 z pozosta- 
Wieniem pisemnego ostatniej woli rozporzą- 
„żenia, w ktörem dziedziczenie swego ma- 
lątku ustanowił wszystkie swe dzieci. 

‚ Gdy miejsce pobytu jednego z dziedzi- 
tów Wolfa Nesta! nie jest sądowi znanem, 
Wzywa się go, aby w przeciągu roku od daty 
go artykułu zgłosił się w sądzie i wiósł 
(świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym: 
dzie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
| onym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
l lz n tanowionym dlań kuratorem Pinkasem 
| Nestlem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 30. października 1901. 


L. cz. E. 1000/1 (3) [9567 3--8] 
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby tu 
ipe Helman zostało wniesione przez Maksy 
Miliana Sobla z Jarosławia podanie o sprze- 
daż realnoś i Iwh. 61 gminy Żołynia. 
Kuratorem tegoż jest adwokat dr. Szpr- 
lar z Łańcuta. 
C. k. Sąd powia'owy. Oddzia! III. 
Łanent. dnia 12. listopada 1901. 


PL cz. A. TIL 2421 [9537 2—-3] 


Dnia 8. maja 1865 zmarł w Szelpo-j L. ex. O. IL. 88I/1 (1) 


ach Prokop Chomyk, syn Romana. 
Ponieważ miejsco pobytu wnuczki spad- 
| kodawcy Naści Załuskiej, a córki najstar- 
| Szego syna spadkodawcy Jakima OChomyka, 
niewiadome, przeto wzywa się ją, by w ciągu 


11 u 


von letzterem mit einem dle Procura andeu-; rem Semenem Soja przeprowadzonym zo- 


stanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 24. października 1901. 


L m T. V SM [8113 2—3] 
Sprostowanie. 

Prostuje się pomyłkę zaszłą w obwie- 
szczeniu, umieszeczonem w N-rach 238, 239 
i 240 Gazety lwowskiej, w ten sposób, że 
wdraża się postępowania amortyzacyjne mię- 
dzy innymi także co do zaginionej książeczki 
kasy oszczędności miasta Tarnopola Nr. 19.565 
a nie Nr. 19.568. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 7. listopada 1901. 


L. 125.355 

OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 13. 
listopada 1901 r. L. 43.146, tyczące się we- 
terynarsko-policyjnych zarządzeń pod wzglę- 
dem przywozu świń z Węgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia- 
tu sądowego Särvar (komitat Vas) na We 
grzech do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa 

Natomiast znosi się wydane zakazy co 
do przywozu świń z powiatów sądowych Pécs, 
Hegyhát (kamitat Baranya) Kesmärk, łącznie 
z miastami Késmárk Leibiezi Szepes-Bóla 
(komitat Szepes), Mura - Szombat, Nómet-Uj- 
var (komitat Vas) jakoteż mnnieypalnego 
missta Pórs na Węgrzech. 

Zniesienie zakażu przywozu świń x% po- 
wiatów sądowych nie narusza obowiązującego 
na mocy istniejącej ugody według art. L., 
ustępu 2. rozporządzenia misteryslnego z 22. 
września 1889 (Dz. p. p. Nr. 179) aż do 
czterdziestego dnia po wygaśnięciu zarazy, Za- 
kazu przywozu świń z gmin Martonhely (po- 
wiat sądowy Mura-Szombat), Stróm (powiat 
sądowy Nómet-Ujyar), które były zapowie- 
trzone pomorem świń, jakoteż z gmin Hoder- 
mak i Keresztfalu (powiat sądowy Kösmärk), 
które były zapowietrzone różą wąglikową, tu- 
dzież z gmin sąsiednich. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że w ustępie III., wiersz 5—7, obwieszezenia 
tutejszego z 12. listopada b. r. L. 123.201, 
czytać należy i Szepes-Szombat, łącznie z mia- 
stem Poprad (komitat Szepes), Szenicz (ko- 
mitat Nyitra). 

Co się podaja do powszechnej wiedo- 
mości odneśnie 6 rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewalętrznych z 8. listopa- 
da b. r., L. 42.274, ogłoszonego tutejszem 
obwieszezeniem z 12. listopada b. r. L. 123.201. 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18. listopada 1901. 


L. ez. ©. 228/1 (1) A [9691] 

Przeciw Katarzynie z Zymynów Szyszka 
która zmarła. wniesionym został do c. k. s3- 
du powiatowego w łące przez Pazię i Kościa 
Szezerbaków pozew o uznanie i wpis prawa 
własności do ciała hipot. whl. 803 ks. gr. 
gm. Dorozów. 

Na podstawie pozwu z dnia 5. listopa- 
da 1901 wyznaczono w tut. sądzie audyencyę 
na dzień 87. listopada 1901 godz. 9 przed 
południem. 

Q»lem strzeżenia praw Katarzyny Szy- 
szka, ustanawia się Fedia Steciowa syna Se- 
nia kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Szyszka w rzeczonej sprawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łąka, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. 0. 329/1 (1) [9722] 

Przeciw Julii Nowak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wriesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Waleryę Knapik pozw 0 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyzna”żono ustną 
rozprawę na dzień 10 grudnia 1901 godz 11 
Tao. 

Celem strzeżenia praw Julii Nowak, 
ustanawia się pans Jana Wanłucha w Bu- 
rzynia kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać bedzie Julie 
Nowak, w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niabezpiecz*ństwo, dopóki ona w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział LL. 

Tuchów, dnia 6. listopada 1901. 


[9694] 

Przeciw Janowi Kaczmarczykowi, Roza- 
li Włodsrezyk i niewiadomej z miejsca pe- 
bytu Agnieszcze z Józefczaków Bernaś z Obi- 
dowej, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu przez Jędrzeja 


|| Jednego roku w sądzie tutejszym się zgłosiła ji Annę Józefezaków z Obidowej pozew 0 znie- 
| l do spadku się oświadczyła, gdyż inaczej | sienie współwłasności parcel. 134. 135, 136. 
| Przewód spadkowy z cSwiadezonymi spadko- | 137, 188, 139, 140/2, 141, 145/2, 
| biercami i z ustanowionym dla niej kurato- Í 146/1, 147/2, 148,1 149,2 149/8. 


145/3, 


Na podstawie pozwu tego wyznacza sie 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 11. grudnia 1901 o godz. 9 przed po- 
łudniem biurro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
pobytu Agnieszki z Józefczaków Bernaś, usta- 
nawia się Pana adwokata dr. Popiela w No- 
wym Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tę po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 30. października 1901. 


L. cz. 0. I 277/1 (1) [9663] 
Przeciw Salamonowi Wolfowi Teiche- 
rowi, którego życie i miejsce pobytu jest 


DOTAD 


L. 124.482. 
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nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Podhajeach przez Motia Tei- 
chera pozew o uznanie własności whl. 1349 
gm. Podhajce. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyeneya na dzień 10. grudnia 1901. 

Celem strzeżenia praw Salamona Wolfa 
Teichera ustanawia się pana dra Rudolfa 
Schwagera, adwokata w Podhajeach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Podhajce, dnia 4. listopada 1901. 


Wykaz 
panujących w kraju chorób zarąźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. listopada 1901. 


Epizoocya Miejscowość 


f Buezaez Miedzygörze. 
Wąglik Mielec Kłębów (obi dw.). 
-a 
Nosacizna Mielee Wola mielecka (ob. dw.). 
Parchy Żydaczów Tejsarów. 
ea 
Szelestnica Jaworów Kurniki. 
|= uuo 
l Rawa ruska Budy ad Kamionka, Dziewięcirz, Karów (ob. dw.), 
Róża wąglikowa| | | łŁomyków, Parypsy. 
Skałat Ostapie. 
Bohorodezany Bohorodezany. 
Brody Leszniów. 
Cieszanów Glinki ad Bihale, 
Czortków Bazar. 
Gorlice Turza. 
Gródək Lelechówka, Wołezuchy. 
Husiatyn Kopyezyäce. 
Jarosław Ostrów. 
Kamionka Rakobuty. 
3 ; Mielec Kłębów (ob. dw). 
Pomór świń | Mościska Rudniki 
Pilzno Dulczówka, Jastrzębka stara. 
Rohatyn Kunicze, 
Rudki Czajkowice. 
Sokal Jastizebiea, Korków, Leszezków, Szarpańce, Zubków. 
Siary Sambor Janówka sd Błozew górna. 
Stryj Skole. 
Tarnobrzeg Furmany, Jastkowice, Rozwadów, Rzeczyca okrągła, 
Żabno, Zaleszany. 
Zbaraż Nowiki (ob. dw.). 
Bochnia Grobla. 
Brzozów Ulucz. 
| Grybów Kąśna dolna (ob. dw.). 
SA Jarosław Jarosław. 
Wścieklizna Nona Nadwórna. 
Przemyśl Ruska wieś, Tarnawee. 
Stanisławów Huta nowa ad Majdan. 
Tarnów Tarnowiee (ob. dw.). 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 17. listopada 1901. 


Doniesienia 


prywatne. 


IINa zimę!!! 


IL A. AUGUSTYN 


Lwów, ul. Teatralna l. 7. 


poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst- 
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 


teryą i futrem, kurtki do 


polowania, futra miastowe, 


paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 
czapki, zarękawki i t. p. 


Materye na wierzchy w wielkim wyborze, 


Wszelkie 


zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, 


sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancya 
w zupełności. 


Cenniki na żądanie gratis iżfraneo. 


Pa cenach redakcyjnych 


ogłoszenia de wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- > 
skich, czeskich, francuskich ete. = 
czasopism fachowych, miejscow 
zamiejscowych i zagranieznych. i 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, PF 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 5 
Ajsncya dzienników | oqioszań $ 
Sokołowskiego E 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1°), cezta, tłustym 
petitem 2 eeniy. 


Choroby weneryczne 


i zastarzało, obojga plei choroby skórne 

i kobiece, osłabienie na tle nenrasthenji 

; leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 

Hausmana l. 8. Zabiegi lecznicze odby- 

wają się pod osobistym dozorem. Bada- 

nia aty, „a i endoskopijne w godz. $$ 

od 8—10 i 2—5. b dla Pań KĘ 
od 5 = 


rosaay wszelkie wyrabia Tarnawski koncesyo- 


nowana Ageneya Lwów, piac Kapitulny 3. 


N starie) karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staurepigiań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


taruszka S0-letnia Barykowa, niezdolna 
już do pracy, prosi o wsparcie, ul. Łyczakow- 
ska 1. 22, u Gramatykowej. 


CHEN WRON ECO — ora, 
JĄ zuczyciel w średnim wieku posznkuje po- |- 


gady za skromne wynagrodzenie — udziela 
wszelkieh przedmiotów szkoluych do klas normal- 
nych, na żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit, C. K. nl. Słodowa 1. 7, u p. W. 
Kosiarskiej we Lwowie. 


szeblie gięte. 


Bracia Tercyarze sw. Franaszsa poau- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klena- 


rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Jako moją specyżlnose od 
lai 38 polecam znakomite 
wyrcby neżewnicza z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w Sc- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Nażs stołowe i ds- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 

Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Kon- 
ckeisa i Arbenza. Maszynki 
R do strzyżeni a wiosöw, Na- 
Í rsędzia ogrsäniezs, po conach 
możliwie niskisk 


Antoni Halski 


handel želaza y 
Lwów, pise Maryscki L ®. 


Qnnniki va żeesenie 


Wielka fabryka papierosów ı W ' Egipcie 
poszukuje w calej- Galicyi rutynowanych agen- 
tów. Zgłoszenia do Agencyi dzienników, Lwów, 

Ev am % pol Er 


Złoty med. Paryż 1900. 


Prawdziwy tylko z marką ochronną: 


s ETR TE ZYWO „ANĄ 
$ 


IF 


|sadę stałą. 


Pröbujeie gospodynie! 
Najpiękniejszą 
BIELIZNĘ 


otrzymuje się przez używanie 
Sław nego 


Arochmaln z połyskiem 


firmy FRITZ SCHULZ jun. Akt.-Ges., Lipsk i Eger. Najstarsza i największa fabryka krochmaln. 


„Żelazko i „Globus“. 
sklepach afiszowanych. 


Pasaż Hausmana, 


Lwowsk ie 


7 Płoto-Plasticon 


(46 razy premiowane). 
0d TA da 23. listopada do widzenia 
Malownicza podróż w Szwajcaryi. 


Schaffhausen - Unterseen. 
Water JG eö. 


Jestes pan gluchy? 


$ :azdy rodzaj głuchoty z niedumagania 
ą słuchu jest uleczalnym naszym nowym & 
M wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia [3 
A są nieuleczalni. Szum w uszach ustaje Ke 
a w tej chwili. Bezpłatnie badauie i chja 
śnienia. Każdy może się małym kosztem 
w domu leczyć. Internationale Ohrenheil- 
Anstalt 596 La Salle Ave, Chicago Kl. 


Handel założony w roku 1789. 
Proszę żądać 


Herbatę z  USpzykse 


Do nabycia prawie w każdym handlu korzennym 
lub wprost z głównega składu 


Fryderyka Schubutha i Sp. 
Lwów, Rynek |. 45, 


uchalter 


zdolny, biegły w języku polskim i nie- 
mieckim, z ładnem pismem, obznajc- 
miony z czynnościami księgarskieti, 
majacy chlubne polecenia znajdzie po- 
Zatrudnienie cadodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buckalter“ Ajeneya 
dzienników Pasaż Hausmana 9. Liwów. 


Szereg doskonałych dzieł 


zawiera 


NOWA SERYA 


i2 centowej 
Biblioteki powszechnej 
Nr. 358/878. 


. 353 Ibsen, W dnin zmartwychwstania. 
. 354/359. Dr. (©st»szewski- Barański, 
Rok złudzeń A, 
. 360/363. Dr. M. M., Czy mówisz po angielsku? 
. 864;365. Tysiąc Nocy i jedna, Tom IV 
2 = Mud! gt Jan Bieleeki, Hugo. Mnich. 
ra 
. 367/368. Heime, Atta Troll. 
. 369/370. Br Nocy i jedna. Tom V. 
2 871/38: ofmanowii, Pamiątka po dobrej 
matce. 
Dalsze tomiki w drulzsu. 


Na składzia w każdej księgarni. 
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie 


Księgarnia wydawnicza 


W, ZUKERKANDLA 


w ki A es 


Złoty med. Paryż 1900. 


Kartony po 24 hal. we wszystkich 


RZE Bo Z U x re 2 wur ? w ŻE 
E bekiegn, ul. Usarniackiego I 1% Telston Nr. 587, (dereziea WI J, Weber). 


Bok dododd ooe dododo d odede eoo AH FTTTTTTYTYT 


Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 


— 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela. 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 
Aikomylaych w leezeniu nieżytu, kasziu nerwowego, zapałenis opłnenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy cte, Niezbednych dla osób; 
które zbytecznie głos utrudzaja. 
Bardzo użyteczne dla palących. = 
Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP. 
Mikolascha, We ze GB — W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, R: i EA 
I CRISE PA 2 2 = =>. 05 25 TE TEE TREU c Pw m a on £ wyj; 
= Poczt 
; | nica 
5 w Age 
Perfumy z białych fiołków "I" 
znakomite, cena 80 h., 1.50, 2 i 3 K. 
JANIHNATOWICZ 37 
W Lwów, ulica Sykstuska 1. 25 i ulica Halicka 1. 11. — Kraków, 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. | | 
WENN LANE GER EEE = —— = Se en ARA | 
Handel herbaty i kawy kr 
EDMUNDA RIEDLA | iw, 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny, preze 
poleca 546 poleca ar med; 
t 
Her bate o smaku czystym - aramatyegnym kei ytuł 
zmian wałe Jad 21 rozsyła franko opłacone do każdej stać 
ok a LU pocztowej, 4°/4 kilogr. w woreczku: | 
a kilo Orange. wia e zł, 1.60! Portorico . . zł. 9.— “s kl. 
„  Bnuebong czarna . . . n 2— | Cuba grubo ziarniste + 19:50 >, | oy 1 
„ zbiór rasjowy . » 3.—| Ceylon zielona 10— „ BE 01 
» Raysow CZATRA . . o p ko „n  przedria . . „ 10.40 „ 1.0 ws 
„ Melange de Lond. 2 (= „  grubozisrnieta „ 10.75 „ 15 | D 
- MG: i herbaciane w 3.30 n perłowa . . „10.75 „ 1% on 
A Wysiewki haerpacjane naj- Mocca arabska «rom. „10.75 p 1.5 miej: 
iepsze 3 1.80 | Jawa złoża . 10.75 1:0 
Omakowanie zie leny sig. ' Zamówienia z prowinzavi wysyża się odwrotną pocztą — 


men @gloszenie konkursu. 
Kuratorya Fundacyi Stanisława Hr. Skarbka ogłasza konkurs na posadę | __ 
Dyrektora Zakładu sierót i ubogich w brohowyżu. Do posady tej jest | 
przywiązana płaca 4000 kor. rocznie, wolne pomieszkanie w Zakładzie i opa 
Dyrektor działający po” ~~= *iem kierownictwem i kontrolą Kuratora Rady 
administracyjnej, kierr akladem tak pod względem wychowawczym 


jak i admnistracyjnea szym jednak rzędzie i bezpośrednio należy d9 ® 
niego kiecownictwo w; i naukowe oddziału sierót. cia | 

Bliższe szczegóły co do zażresu działania, obowiązków i praw, tudzież | post 
ee ŚĆ Dyrektora z zawiera instrukeya. W podaniach które najpóźniej. | E; 


do dnia 31. grudnia b. r. do Kuratoryi wnoszone być mają należy 
przedstawić caly dutychczasowy bieg życia kandydata i wszelkie świadec twa | gw 


Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający nauczycielskie kwalifikacji szy 

i pedagogiczne doświadczenie. p. 
Z Kuratoryi Fundacyi Stanisiawa hr. Skarbka. | pod: 

We Lwowie, dnia 11. Jistopada 1901. a 

| Szy. 


MELLE RALLLLLLRLLALLLL SELLER aia ir 


Nafta 


kezpieczeństwa 


przy odbiorze 5-ciu litr 


1 litr nafty salonowej 17 ct. «|;; 
1 litr nafty cesarskiej 19 ct. «|» 
sprzedaje w moich skladach A p 
przy ulicy Sobieskiego liczba 1. | zg 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 1. : za 
Mając na względzie bezpieczeństwo Szanownej P. T. 3 d 
Publiczności prowadzę tylko 3wa gatunki nafty nie- Gz 
zapalnej. » sz 
Zwracam uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że 
Sod różnych domokrążców bywa oferowaną nafta jako 
sę cesarska i salonowa, która absolutnie taką nie jest. E 


aż 
ŁŁZKEKZKEKZZZEKESZZEKEKCKEKKZEZI 


Paper fatryja pupioru J Kiętkawskich 


